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DRUKARZ POLSKI
Organ Stowarzyszenia Drukarzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej

R edaktor odpowiedzialny: P io tr Kordylewski, Poznań.

II. WALNY ZJAZD DELEGATÓW
STOWARZYSZENIA DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWO­
DÓW POLSKI ZACHODNIEJ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU 
odbędzie się w dniach 18 i 19 lutego 1928 roku w Toruniu z następującym

porządkiem obrad:

Dnia 18 lutego 1928 r.
O godzinie 20 w ieczorem  pow itan ie  dele­

gatów  przez gospodarzy Z jazdu  (okręg 
to ru ń sk i) w lo k a lach  „R estau rac ji R a­
tuszow ej" p rzy  R ynku.

O godzinie 20,30 zagajen ie  zeb ran ia  infor- 
m aey jn o -d y sk u sy jn eg o  przez prezesa 
W ydzia łu  Głównego, kol. S zczepan ia­
ka, poczem  pogaw ędka k o leżeń sk a  w  
g ronie delegatów .

Dnia 19 lutego 1928 r.
O godzinie 9 ran o  m sza św. w kościele 

P a n n y  M arji.
O godzinie 10 ra n o  złożenie w ieńca u  stóp 

p o m n ik a  M iko ła ja  K o pern ika  p rzed  r a ­
tu szem  to ru ń sk iem , jako  w rocznicę 
u ro d z in  w ielk iego  as tro n o m a-P o lak a .

O godzinie 10,30 w spólne śn ia d an ie  de­
legatów  oraz gości w „S trzeln icy".

O godzinie 11 zag ajen ie  Z jazdu  o raz  pow i­
ta n ie  delegatów  jako też  i gości przez 
p rezesa  W ydzia łu  Głównego.

P o r z ą d e k  o b r a d  z j a z d o w y c h :

1. O dczytanie p ro to k ó łu  z I. W alnego 
Z jazdu  D elegatów  w Bydgoszczy r. 1927 
o raz  p ro tokó łu  Z jazdu  Z arządów  O krę­
gow ych (7 s ie rp n ia  1927 r. w P o zn a­
n iu ).

2. W ybór p rezy d ju m  Z jazdu.
3. S praw ozdan ie  z dzia ła lnośc i o rg an i­

zacji ja k  i W ydz ia łu  G łów nego: a) p re ­
zesa, b) s e k re ta rz a  oraz fu n k c jo n a rju -  
sza S e k re ta rja tu , c) sk a rb n ik a .

4. S p raw ozdan ie  K om isji R edakcy jnej 
„D ru k arza  Polskiego".

5. S praw ozdan ie  K om isji R ew izyjnej.
6. U dzielenie ab so lu to rju m  W ydzia łow i 

G łów nem u.
P rz e rw a  obiadow a.

7. O dczytanie w niosków  p iśm iennych , 
n ad e s ła n y ch  n a  ręce W ydz. Głównego 
do d n ia  20 s ty czn ia  za pośredn ic tw em

okręgów  o raz  uchw ały : a) dotyczące 
S ta tu tó w  o raz  R eg u lam in u  w sparć;
b) dotyczące p rac y  o rgan izacy jnej,
c) dotyczące p rac y  a d m in is tra cy jn e j; 
ref. kol. O tu lakow ski.

8. U chw alen ie w ysokości sk ła d e k  ty ­
godniow ych n a  ro k  przyszły .

9. W yznaczenie m iejscow ości o raz te rm i­
nu  następnego  Z jazdu  D elegatów .

10. W ybór W ydzia łu  G łów nego: a) p re ­
zesa, b) w iceprezesa, c) sek re tarza ,
d) w icesek re tarza , e) sk a rb n ik a , f) 1 
rad n e g o  (3 dalszych  prezesow ie o k rę ­
gów poszczególnych).

11. W ybór wzgl. za tw ie rdzen ie  4 człon­
ków  „R ady W spólnoty".

12. W ybór K om isji R edakcy jnej „D ru k a­
rza  Polskiego".

13. W ybór 3 członków  s ta ły c h  o raz  2 za­
stępców  do K om isji R ew izyjnej.

14. W niosk i bez uchw ał.
15. W olne głosy.
16. Z am knięcie o b rad  zjazdow ych, poczem  

zabaw a w lo k a lach  „S trzeln icy".
WYDZIAŁ GŁÓWNY 

Stowarzyszenia Drukarzy i Pokr. Zaw. 
Polski Zachodniej T. z.

S zczepaniak . B ie lasiak . G eneralczyk.
Kozłowski. P ierzga lsk i. M ikulsk i.
O tu lakow ski. R a ta jsk i. K om orow ski.

Z okazji II Z jazdu  D elegatów  S tow arzy ­
szen ia  D ru k a rzy  i pokr. zaw . P o lsk i Zach. 
odbędzie się  w  sa lac h  „S trze ln icy" (ul. 
P rzedzam cze) w n iedzielę , 19 lu tego  rb. o 
godz. 8 wiecz.

Zabawa reprezentacyjna
O kręgu  T oruńsk iego  S tow arzysz. D ruk. 

po łączona  
z przedstawieniem amatorskiem. 

O degrana  będzie sz tu k a  z życia d ru k arzy .
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Z apotrzebow ania  n a  zap roszen ia  p ro s i­
m y  k ierow ać do se k re ta rz a  O kręgu T o ru ń ­
skiego, kol. G órskiego (D ru k a rn ia  T o ru ń ­
ska, ul. Św. K a ta rzy n y  4).

Spodziew am y się, że duża część kolegów  
zam iejscow ych sk o rzy sta  z okaz ji odbyw a­
jącego się  Z jazdu  i przybędzie n a  zabaw ę, 
n a  k tó rą  serdecznie zap rasza

K om itet zabaw ow y. 

W N I O S K I
N a Z jazd  zgłoszono n as tęp u jące  w n io ­

sk i w te rm in ie  sta tu tow o  ja k  i przez W y ­
dział Gł. u stanow iony . I to dotyczących:
S p raw  sta tu tow ych  t  regu lam inow ych :
1. D otyczący zm iany  b rzm ien ia  u stępu  

pierw szego art. 1. § 1 o raz  zm iany  f ir ­
m y w końcow ych 2 w yrazach  (okrę­
gu bydgoskiego).

2. Z a § 7 a rt. II. dodać 3 u s tęp y  do ty­
czące p o b ie ran ia  w pisow ego (okręgu 
p o z n )

3. D otyczący zaw ieszen ia członków  po 
za leg an iu  4 sk ła d ek  (okr. toruńsk iego).

4. Do dotychczasow ego § 9 art. II. do­
d a te k  za osta tn iem  zdan iem  dotyczą­
cego o uśw iadom ien iu  członka o wy- 
k .u czen iu  (okr. p o z n )

5. Do § 14 art. II. now y ustęp  dotyczący 
izwrotu leg itym acji i k w ita rju sz a  w r a ­
zie w y stąp ien ia  o raz w yktuc-zenia z 
o rg an izac ji (okr. p o zn )

6. Dotycząc, zm iany § 27 zd an ia  p ie rw ­
szego odnoszącej się  do m iesiąca  od­
bycia  Z jazdu  (W ydz. Gł. p a trz  sp raw y  
adm in . w niosek 1).

7. Do § 38 dodatek  dotyczącego sposobu 
decydow ania  ta jn e m  glosow aniem  
(okr. to ruńskiego).

8. D otyczący zm iany  § 39 u s taw y  do spo­
so b u  rozdz ia łu  fun d u szu  (okr. pozn)

9. D otyczący § 39 (okręgu bydgoskiego).
10. Do reg u la m in u  w sparć  w nieść udzie­

lan ie  zapom óg d la wdów, sie ro t i po­
zosta łych  po jedynych  żyw icielach 
(m iesięcznie) (okręgu toruńsk iego).

11. D otyczący u ch w a len ia  w sparć  d la  po­
w ołanych  n a  ćw iczenia w ojskow e (ty­
godniow o — żonatym  i kaw alerom ) 
(okręgu toruńsk iego).

12. D otyczący zm iany  ust. 7 R egu lam inu  
w sparć  do w ysokości 50 p rocen t (okr. 
poznańsk iego  —  stw ierdzonego pod p i­
sa m i za in teresow anych).

13. D otyczący zm iany  ust. 21 Reg. w sparć 
u d z ie la n ia  w sp arc ia  choroby od  p ie rw ­
szego d n ia  (okręgu pozn.)

14. D otyczący u s t. 21 Reg. w sparć  okręgu  
bydgoskiego).

Sprawy organizacyjne:
15. Dotyczący rozszerzenia działa lności 

S tow arzyszen ia poza dotychczasow y 
obręb (Wydz. Gl.)

Sprawy administracyjne:
16. Dotyczący zm iany ro k u  ad m in istr. 

W ydzia łu  Głównego a tem sam em  i 
odbycia Z jazdu (Wydz Gl.)

17. R egu .am in  dla okręgów  i ich pracy 
(pro jek t o k ręg u  poznańskiego).

18. R egu lam in  d la K om isji R ew izyjnej 
W ydzia łu  Gl. (okręgu poznańskiego).

19. D otyczący o rg an u  Stow. „D rukarz
Polsk i" i re d a k to ra  odpow iedzialnego 
tegoż (W ydz G l)

20. R egu lam in  d la  o rg a n u  S tow arzysze­
n ia  (okręgu poznańskiego).

K O M U N I K A T Y
O kręgom  podaje  się  do w iadom ości, iż 

jako  re fe re n ta  w szelk ich  w niosków  n a  
Z jazd w ybrano  członka W ydzia iu  G łów ne­
go kol. (K ułakow skiego — koreferen tów  
do w niosków  poszczególnych w in ien  w y­
b rać okręg z pośród  sw ych delegatów .

Delegaci w in n i być bezw zględnie obe­
cni n a  sobotniam  zeb ran iu  (in form acyj- 
no-dyskusy jnem ) o g. 8, d la  n ieobciążau ia  
o b rad  n iedzie .nych .

N a n iedzie lne  posiedzenie n ie  w olno 
już w m iejsce p rzyby łych  delegow ać za­
stępców  — delegat p rzyby ły  w in ien  być 
obecny.

* **
C złonkow ie K om ite tu  R edakcyjnego  

„D ru k arza  P olskiego", w m yśl uchw ały  I. 
Z jazdu  D elegatów  w Bydgoszczy, m a ją  
praw o  b ra n ia  u d z ia łu  w Zjeździe D elega­
tów  S tow arzyszen ia  D rukarzy , z głosem 
doradczym, bez p ra w a  u d zia łu  w gloso­
w aniu . * »

*

Członkow ie Stowarzyszenia m ogą być 
obecni n a  Zjeździe D elegatów  w niedzielę 
w sa li , S trzeln icy" to ru ń sk ie j, jak o  goście, 
bez p ra w a  głosu.

Koledzy zam iejscow i, p rag n ący  być n a  
Zjeździe, zechcą zw rócić się  ze zgłosze­
niem  do okręgu  to ru ń sk ieg o  (K om itet Z ja­
zdowy — se k re ta rz  kol. G órski, D ru k a r­
n ia  T o ru ń sk a , ul. Św. K a ta rzy n y  4), skąd  
o trzy m ają  pocztą łu b  n a  m ie jsc u  k a r ty  
w stępu n a  Zjazd.

Ze swej s tro n y  zachęcam y do licznego 
udziału .

*P rzedstaw icie le  p rasy  i b ra tn ich  ideo­
wo zrzeszeń proszeni są o zw rócenie się 
po k a r ty  w stępu  do K om ite tu  Z jazdow ego 
n a  m iejscu .

NA ZJAZD
Znów u p ły n ą ł rok  żm udnej i ciężkiej 

p rac y  o rg an izacy jn e j w łonie zarządów  
okręg., a  szczególnie w łon ie W ydzia łu  
G łów nego Stow. D rukarzy . N ie sp e łn iły

się  p ło n n e  obaw y z pośród  ogółu członków , 
g a rs tk i tych, k tó rzy  bezkry tycznie w is t­
n ien ie  i rozw ój Stow. n ie  w ierzyli. Nie 
sp e łn iły  s ię  rów nież nadzie je  tow arzyszy
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z klasow ego Z w iązku  D rukarzy , że S to­
w arzyszenie zostan ie  rozb ite  i w końcu 
o d d a  sw ą  dolę w  ręce przyw ódców  Zw. 
Zaw.

Trzeci ro k  p rac y  — to okres rozkw itu  
o rgan izacy jnego , ok res ro zk w itu  f in an so ­
wego, o k res  p rac y  zapew nia jące j człon­
kom  w zupełności pełn ię  na leżnych  im 
p raw  w sparciow ych  i pod każdym  w zglę­
dem  p o p arc ia  m oralnego  i m a terja ln eg o  
członków  Stow.

Podczas gdy w  p ierw szym  ro k u  S to­
w arzyszen ie  organizow ało  się, w d rug im  
ro k u  życia w alczyło o is tn ien ie  — ale w 
trzecim  ro k u  p ra c a  sk ie ro w a n a  zosta ła  
n a  to ry  u m o cn ien ia  w ew nętrznego i zrów ­
n o w ażen ia  w y tkn ię tego  k ie ru n k u  i celu. 
Ż aden  te rro r  n ie  u s tra szy  nas. Dziś sto im y 
s iln ie  n a  zew nątrz  i w ew nątrz . K ażdy z 
n a s  zaw sze i w szędzie w ypow ie śm iało  i 
o tw arc ie , że jest członkiem  Stowarzyszenia  
Drukarzy.

U bliżyłby ten  godności nasze j o rg a n i­
zacji, k tó ry b y  chc ia ł u dow adn iać  potrzebę 
is tn ie n ia  S tow arzyszenia . Życie p rak ty c z ­
n e  w ykazało , że po trzeba is tn ie n ia  now ej 
organizacja d ru k a rsk ie j o k aza ła  się n ie ­
zbędną, o rgan izac ji, oparte j n a  p o d sta ­
w ac h  narodow ych, o rg an izac ji szan u jące j 
grosz sw ych członków , o rgan izac ji d b a ją ­
cej o los sw ych  członków , organizacji, 
k tó ra  je s t p raw d ziw ą  o p ie k u n k ą  członków  
w nie j sk u p ia ją cy ch  się, k tó ra  z n iem i 
p łacze w sm u tk u  — a cieszy się w radośc i

T ak ą  o rg an izac ją  było, je s t i będzie S to­
w arzyszenie!

Czy S tow arzyszenie p racow ało  w  k ie ­
ru n k u  w y tk n ię ty m  przez o s ta tn i Z jazd 
delegatów  w Bydgoszczy? S tw ierdz i to 
przyszły  Z jazd delegatów  w T orun iu ! 
Jedno stw ierdz ić należy, że S tow arzysze­
n ie  b ron iło  sp raw  sw ych członków , po­
p ie ra ło  in te resy  ich, s ta ra ło  się  o p o d n ie­
sien ie sz tu k i g raficznej, daw ało  zapom ogi 
w raz ie  bezrobocia, choroby, inw alidztw a, 
śm ierci i p rzeprow adzk i. To w szystko, co 
w  zak res  o rgan izac ji zaw odow ej w cho­
dzić mogło.

S tan  liczebny, ja k  w y k a z u ją  sp raw o­
zdan ia , n a  s to su n k i d ru k a rsk ie  je s t po­
w ażny; s ta n  finansow y  dobry. W szystko  
roku je , że S tow arzyszenie m a p rzed  sobą 
przyszłość! żyjem yl Żyć i rozw ijać się  
będzie w brew  k ra k a n io m  czarnych  k ru ­
ków, w hrew  m arzen iom  o u p ad k u  S tow a­
rzyszen ia  tow arzyszów  z k lasow ego Z w ią­
zku.

P rzyszłość je st naszą, poniew aż ideo- 
log ja S tow arzyszen ia  głosi zdrow e za sa ­
dy, a te  ro k u ją  o rg an iz ac ji nasze j ja k n a j-  
lepsze nadz ie je  n a  przyszłość.

N iech p rzysz ły  Z jazd delegatów  w  To­
ru n iu  po już odbytych  Z jazdach  w  P o­
zn an iu  i Bydgoszczy, podłoży dalsze pod­
w alin y  pod  gm ach, k tó ry  zbudow any  zo­
s ta ł tru d e m  i pośw ięceniem  w ielu, k tó rzy  
o przyszłość d ru k a rs tw a  się troszczą. 
N iech Z jazd to ru ń sk i p row adzi S tow arzy ­
szenie do szczytów  — k u  słońcu! Niech, 
ja k  daw niej, d ru k a rs tw o  polsk ie p rzodu je  
n ie ty lko  w ru c h u  robotniczym , a le  i k u l­
tu ra ln y m . Eles.

DROGI POLSKIEGO DRUKARZA
S to im y  p rzed  II-gim  Z jazdem  D elega­

tów S tow arzyszen ia  D ru k a rzy  P o lsk i Za­
chodn iej, a  III-c im  z koleii od  czasu  za­
łożen ia  nasze j o rgan izac ji. P ierw szy  
Z jazd Ogólny S tow arzyszen ia , zw ołany  do 
P o z n a n ia  w 18 paźdz. 1925 r. dał n am  
w sk azan ia , ja k  należy  budow ać n ie z a ­
leżną b e z p a rty jn ą  bez w pływ ów  i  ten- 
dencyj m iędzynarodow ych  o rgan izac ję . 
O parliśm y  S tow arzyszen ie o ideologję n a ­
rodow ą, gdyż w yrośliśm y  z N arodu , je ­
steśm y, jako  d ru k arze , Jego n ieod łączną  
częścią.

N astąp iła  żm udna, c iężka p raca , w  k tó ­
re j rozbudow aliśm y  ca ły  system  zapo­
m óg, n a  ja k ie  n ie  zdobyła się żad r~  z 
is tn ie jący ch  w Polsce o rgan izacy j. P ia c a  
n asza  d la  do b ra  członków  by ła  p ro w a­
dzona p rzy  odgłosie złorzeczeń so c ja li­
stycznych  prow odyrów  d ru k a rsk ic h , a m i­
m o to sz ła n iep ow strzym anym  pędem  n a ­
przód, u su w ając  z drogi w szystko to, co 
je j s ta ło  n a  przeszkodzie.

Tak zasta ł n a s  I-szy Z jazd  Delegatów, 
który się odbył w lu ty m  1927 ro k u  w B yd­
goszczy. Rozszerzy'iśm y n a  nim  gm ach

S tow arzyszenia , u trw a la ją c  fundam enty , 
d an e  m u  przez założycieli.

P rzybyw am y  n a  II Z jazd D elegatów  do 
m ia s ta  T o run ia . Do sta rego  grodu  Ko­
p e rn ik a  z jad ą  s ię  p rzedstaw ic ie le  d r u k a ­
rzy  W ielkopolsk i i  P om orza, p rzybędą 
także  n a s i  b rac ia  ze sto licy , z W arszaw y  
— aby  w spólnie radz ić  n a d  sw em i s p ra ­
w am i, aby  w y tk n ąć  drogę, po k tó re j m a 
iść d ru k a rz  polski.

** *
S ięg n ijm y  w przeszłość. P rz ed  trzem a 

i pół la ty  by liśm y jeszcze w  soc ja listycz­
nym  Z w iązku  D rukarzy . N ie z p rz e k o n a ­
n ia . T erro r n as  tam  w epchnął, a  lenistw o 
m yśli i a p a tja  spow odow ały, że pozosta­
w aliśm y  w klasow ej o rgan izac ji. I zda­
w ało  się, że ta k  zostan ie, że d rukarz-P o - 
la k  pogodzi się z m y ślą  być zap rzęgn ię­
ty m  do wozu socjalistycznego, i obroży 
soc ja listyczne j n ie  zrzuci.

Aż przyszedł czas. Je d n o stk i m yślące 
z pośród d ru k a rzy , p racu jące  jeszcze pod­
czas niew oli d la  N arodu  n a  różnych  p la ­
ców kach społecznych, postanow iły  zerw ać 
z k lasow ym  Z w iązkiem , w ypow iedzieć m u
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w alkę i rozpocząć p racę  d la  d ru k a rz y  we 
w łasnej O jczyźnie.

W y brano  czas przełom ow y, czas z a ta r ­
gu  w przem yśle . S tra jk  ów czesny był za­
s ila n y  z k as  soc ja listycznych  o rganizacy j 
n ie -d ru k a rsk ic h , bo w arszaw sk a  ce n tra ia  
d ru k a rz y  p ieniędzy, ja k  zw ykle, n ie  m ia ­
ła. N iem cy-d rukarze  do s tra jk u  n ie p rzy­
s tąp ili, n iem ieck ie d ru k a rn ie  pracow ały , 
po isk ie s ta ły , n iem ieck ie  gazety  w ycho­
dziły , polskie n ie  u k azyw ały  się w cale lub  
w egetow ały . W szystko  to n ie  podobało 
się d ru k a rzo m , bo i n ied o sta tek  zaczął 
zag ląd ać  do ich  domów.

P ostanow iono  n ie  zw lekać dłużej. P o ­
w iedziano sobie: te raz  albo nigdy! I po­
w sta ł — czyn P ow ołano do życia S tow a­
rzyszen ie  D rukarzy , k tó re  za pośredn i­
c tw em  o rg an izac ji „W spólnota G raficzna", 
pow sta łe j w ow ym  czasie, zaw arło  now y 
podw yższony cen n ik  d ru k a rsk i.

Za S tow arzyszeniem  poszły: P oznań , 
T oruń , Inow rocław  i szereg  m niejszych  
m ia s t już  podczas s tra jk u  P otem , w m ie­
siąc  po s tra jk u , poszła do now ej o rg an i­
zacji s iin a  d ru k a rsk a  Bydgoszcz. Ten n a j­
w ięcej z w a rty  o k ręg  n ad a w a ł później ca­
ły  k ie ru n e k  p racy  S tow arzyszeniu , m ając  
s ta ry c h  w ypróbow anych  działaczy  d ru ­
k a rsk ic h .

Dziś m ożem y być dum ni z dokonanego 
d z ie ła  i ogrom u pracy . S tow arzyszenie 
zap ew n ia  n a m  pracę, zapom ogi, cen n ik o ­
we w a ru n k i i u trzy m an ie  naszych  rodzin.

♦ **
A n asz  p rzeciw n ik , k lasow y Zw iązek 

Zaw. D ru k a rzy ?  — C horu je n a  uw iąd  
sta rczy , n ie  może zapew nić sw oim  człon­
kom  w aru n k ó w  cennikow ych. Mimo „po­
łączeń 11 — stoi p rzed  now em i rozłam am i. 
Zobaczm y, ja k  to w ygląda:

Z w iązek D ru k arzy  ja k  w iadom o, stoi 
pod w y ływ am i P. P. S. i ich  zw iązków  
z tow. Ż u ław sk im  n a  czele W  zw iązkach  
tych  pow sta ł rozłam , u tw orzy ła  się P . P. 
S lew ica. M asę d ru k a rzy  o p rzek o n an iach  
so c ja lis ty czn y ch  wzięło w ty m  rozłam ie 
czynny  udzia ł szczególniej w W arszaw ie 
i  K rakow ie. O becnie pom iędzy P. P. S. 
•prawicą a  P. P . S lew icą trw a  zaża rta  
■walka, k tó re j w pływ  odczuje napew no i 
k lasow y  Zw iązek D rukarzy , tem bardziej, 
że już daw no w śród  d ru k a rzy  n a  zjazdach  
znać było w pływ y III M oskiew skiej Mię­
dzynarodów ki.

Z n an ą  je st rzeczą, że w ca łym  świecie, 
ile  je s t k ra jó w  i odcieni czerw onej barw y, 
ty le  je s t g a tu n k ó w  socjalizm u. M iędzy­
n aro d ó w k a  nr. 2, n r. 3, a n aw e t n r. 2'A, 
przyczem  w  każdej z n ich  je s t „praw ica", 
„leW ica" i „cen trum ". A n as i d ru k arscy  
„tow arzysze" w m aw iali nam  w p ras ie  za­
w odow ej, że is tn ie ją  ty lko  dw a obozy 
w śród  robo tn ików : klasow y, k tó ry  „broni" 
robo tn ików  i an ty -soc ja listyczny , k tó ry  
„w ysługu je  się" k ap ita lis to m . T ym czasem  
w  tym  jed n y m  jed n o lity m  n iby  obozie 
k lasow ym  trw a  ciągle za ż a rta  w alka, 
so c ja liśc i w zajem nie  o b rzu c a ją  się oskar-
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żeniaimi o „socjal-ugodę" i „zdradę sp ra ­
wy robo tn iczej11.

S ocjauści n ie  założyli zw iązków  zawo­
dowych. Poszii dopiero później do n ich  i 
to n ie  d latego, żeby dopom agać w rozw ią­
zyw an iu  tru d n o śc i gospodarczych, popie­
rać  w ytw órczość i w pływ ać w ten  sposób 
n a  popraw ę b y tu  robo tn ika. P rzeciw nie, 
ru c h  zaw odow y p rag n ę li w yzyskać d la 
sw oich  celów politycznych , d ia  p ro p ag a n ­
dy rew o luc ji socjam ej, zn iesien ia  w łas ­
ności p ry w a tn e j, uspo łeczn ien ia środków  
p ro d u k c ji (s ta tu t Zw. D rukarzy).

U bezpieczenia społeczne też n ie  są  za ­
s łu g ą  socjalistów . P ierw sze u s taw y  o u- 
bezpieczeniach robotn ików  w ydal Bis- 
m a ik , tw órca N iem iec n ac jona lis tycznych  
i kap ita listycznych , a socjaliści chcąc nie 
chcąc, m usie ii się n a  to zgodzić, czem od­
s tąp ili od  „czystego" p ro g ram u  M arksa. 
T eorja  M arksa , owe „niew zruszone p ra w ­
dy", n a  k tó ry ch  budow ano socjauzm , owe 
tw ierdzen ia , że is tn ie ją  ty lko  dw ie k lasy : 
„w yzyskiw anych" i „w yzyskiw aczy" i 
jed n a  z n ich  m usi zgnieść d rugą, okazały  
się zw ykłą  ta n d e tą  żydow ską.

M arks, E ngels i in n i teo re tycy  soc ja­
lizm u w sw oich k a lk u la c ja c h  zapom nieli
0 jednym  czy n n ik u : o społeczeństw ie, o 
N arodzie, k tórego  in te re sy  są  wyższe i s il­
n iejsze, niż w a ik a  k lasow a pom iędzy ro ­
b o tn ik am i i fab ry k an ta m i. W ykazało  się 
to doskonale  w A ngiji w czasie o s ta tn ie ­
go s tra jk u , w k tó ry m  b ra li udz ia ł także 
d ru k arze . D ziesią tk i tysięcy ochotn ików  
z pośród spo łeczeństw a stan ę ło  do p racy
1 zastąp iło  robo tn ików  przy pom pach, k a ­
n a lizac ji, dowozie żyw ności, a naw et w fa ­
b rykach . Życ-ie n ie  zam arło , bo czuw ał 
naród , k tó ry  n ie  pozw olił z sieb ie  robić 
ig raszk i. I d ru k a rze  ang ielscy  szybko po­
w rócili do pracy , a zjednoczeni w czasie 
s tra jk u , p rze k lin a jąc  prow odyrów , dziś 
rozdzielili się znów n a  k ilk an aśc ie  zw iąz­
ków. W  A ngiji, ojczyźnie s ta rego  ru c h u  
zawodowego, te o rja  „w alk i k la s"  o trz y ­
m a ła  n ajw iększe cięgi, z b a n k ru to w a ła  i 
dziś ra d z ą  ta m  przyw ódcy „Trade-U nio- 
nów " z p racodaw cam i n a d  „pokojem " w 
przem yśle. To sam o dzieje s ię  w A m ery­
ce, a o sta tn io  n aw e t we F ra n c ji po tężna 
„K onfederacja  P ra cy "  po rzu c iła  hasło  
„w alk i k las", w y su w ając  — „so lidaryzm  
społeczny". A w e W łoszech n ic h  faszy­
stow ski o g a rn ą ł n aw e t szerok ie  rzesze 
d ru k arzy , k tó rzy  zab ra li sw oje p ien iądze 
z k as  zw iązków  soc ja lis iyenych , n ad  czem 
ta k  ubolew a Zw iązek Zaw. D ru k arzy  w 
Polsce. — W  całym  św iecie zw ycięża za­
sa d a  w spólności in te resów  pom iędzy k a ­
p ita łe m  a pracą.

* *
Ja k i je s t nasz  p ro g ram  n a  przyszłość? 

T aki, ja k im  być m usi w m yśi za g w aran ­
tow anego w s ta tu c ie  S tow arzyszenia: 
„oparcia  o tendenc je  narodow e".

B ronić będziem y narodow ych  w arsz ta ­
tów  p racy , w k tó ry ch  jesteśm y  zatrudnie­
ni, przed rabunkową gospodarką i spe-
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k u la e ją  f in an s je ry  m iędzynarodow ej i 
p rzed  a ta k a m i „czerw onych", k tó rzy  sw ą 
dem agogia  b u rzą  te  w arszta ty .

F in a n s je ra  m iędzynarodow a i socjalizm  
m iędzynarodow y p ra c u ją  rę k a  w  rękę, 
szczególnie w Polsce. F in a n s je ra , ta  k lik a  
rek inów , p lutok-ratów  rządzących  giełdą, 
chcących  się odrazu  obłowić, n ie  je s t p rze d ­
s taw ic ie lk ą  k a p ita łu  p rodukcyjnego , je s t 
o n a  p rzed staw ic ie lk ą  k a p ita łu  sp e k u la ­
cyjnego. F in a n s je ra  n iszczy i w ydziedzi­
cza w laście iela-w ytw órcę (np. d ru k a rn i)  za 
pom ocą sp raw nego  a p a ra tu  speku lacy jno- 
giełdow ego — z owoców jego i jego p r a ­
cow ników  dzia ła lnośc i w ytw órczej (gra 
ak rv j n a  giełdzie, może zniszczyć p rzed ­
siębiorstw o). Obóz „czerw ony" n a to m ias t, 
głosząc hasło  zn iesien ia  w łasności p ry ­
w atn e j. p rzyczyn ia  się do zubożenia spo­
łeczeństw a. dezorgan izu je  go, poczem  s ta ­
je się ono m nie j odporne i zależne od 
w oli i po tęg i p ien iężnej f in a n s je ry  i p ’uto- 
k r a r j i  m iędzynarodow ej, k tó ra  niszczy 
drobne narodow e w arsz ta ty  p racy  i tem  
sam em  w yrzuca n a  b ru k  rzesze p raco w n i­
ków . — P o trzeb n a  więc n am  je s t w sp ó ł­
p ra c a  z k ap ita łem  p ro d u k cy jn y m , a  nie 
ważka.

Gdy n as i p racodaw cy  też zrozum ieją  te 
rzeczy — to n a s tą p ić  m usi zu p e łn a  soli­
darność w szystk ich  w ytw órców : p rzedsię­
biorców -w łaścicieli. k ie row ników -organ i- 
za torów  i p racow ników -w vkonaw ców  — 
To je st p raw dziw e ..w spółdziałan ie klas", 
so lid ary zm  społeczny w narodz ie  D late­
go o rgan izu jem y  sie narodow o, a  nie m ię ­
dzynarodow o i n ie  należym y — ja k  Z w ią­
zek D ru k arzy  — do M iędzynarodów ki 
D ru k a rsk ie j.

Oczywiście, w y su w ając  te  rea ln e  has ła , 
zgodne z in te resam i N arodu  i zupełn ie 
m ożliw e do w cie len ia  w życie, — w ym a­
gam y od pracodaw ców  sp e łn ien ia  naszych  
po trzeb  życiow ych i k u ltu ra ln y c h . Dzi­
s ie jsze  w a ru n k i p łac  daleko  odb iegają  od 
tego. co n azy w a się dobrobytem ; przyzna 
to  każdy.

S to im y z ca łą  s tanow czością  n a  s ta n o ­
w isk u  p ry w a tn e j w łasności środków  p ro ­
d u k c ji. rozum iejąc , że ty lko  in ic ja tyw a 
p ry w a tn a  zdo’n a  jest zapew nić n em  i dać 
now e w arsz ta ty  pracy, now e zarobk i O tę 
w alczym y, w im ię in te resów  w łasn y ch  i 
in te resó w  N arodu. Bo N aród  jako  ied- 
n o s tk a  zbiorow a, je s t rzeczyw istym  w łaś­
cicielem  i gospodarzem  całego obszaru  
p ań stw a i w szystk ich  zn a jd u jący ch  się na 
n ieu i dóbr m a te r ja ’nvch . W łasność p ry ­
w a tn a  — to jak b y  depozyt w  rę k u  osób 
p ry w a tn y ch  i k o rzy stan ie  z tego depozy­
tu  n a k ła d a  n a  w łaścic ie la  duże obow iązki 
Je s t on s łu g a  całego społeczeństw a. D la­
tego też m a rn o tra w stw o  i zł e gospodaro­
w an ie  sw oią w ła -n o śc ia  p rzez n ie su m ie n ­
n y ch  i lekkom yślnych  w łaścicieli iest n ie ­
dopuszczalne. je s t zb rodn ia  — gdyż jest 
to m arn o w an ie  dóbr m a te r ia ln y c h  całego 
N arodu , niszczenie w arsz ta tó w  p racy  w y­
pędzan ie  p racow ników  n a  b ru k  i sk a zy ­

w an ie  n a  zag ładę se tek  is tn ień  ludzk ich .
U w ażam y, że przez n au k o w ą  o rg an i­

zację p rac y  do jdą za k ła d y  do w iększych 
zysków . P o d k reślam y  zaw sze różne n ie­
d o m ag an ia  w o rgan izac ji p racy , zw alcza­
m y i w y ty k am y  n iepo trzebne kosz ta  w 
p rodukcji, za co n ie raz  śc iągam y  n a  sie ­
bie za rzu ty  ze s tro n y  w łaścic ie li T ą d ro ­
gą w łaśn ie  chcem y pom óc pracodaw com  
i sobie, ażeby zyski osiągnięte  z p rodukcji 
pom nożyć: zapew niłoby  to  n am  bowiem  
w iększe zarobki.

* **
Dla zdobycia i o siągn ięcia  ty ch  celów  

m y, d ru k arze , m u sim y  się szanow ać, m u ­
sim y  p racow ać n ad  sobą. stać  się ludźm i 
in te lig en tn y m i, jeżeli chcem y, aby nas 
szanow ano  i z nam i się liczono.

M ożemy odegrać w ie lką  ro lę w spo łe­
cz eń s tw ie ’ N apraw dę n ie doceniam y sa­
m ych siebie. W ielcy ludzie bvli d ru k a rz a ­
m i. B. p rezyden t A m eryki. H ard in g . s ły n ­
n y  F ra n k lin  byli d ru k a rza m i. a_ i b. p re ­
zydent RzeczypospoM tej W ojciechow ski 
p racow ał k P k a  la t  jako  zecer w  A ng\ji 
i n ie obca m u  iest kaszta . W  poprzedn im  
Sejm ie też m ieliśm y dw óch posłów -dru- 
karzy . a i do obecnego S ejm u będzie k a n ­
dydow ać k i’k u  d ru k a rz y  Z ag ran ica  dziś 
d ru k a rze  -zajm uja w ysokie s ta n o w isk a  w 
p aństw ie , w AmsfMi o sta tn io  p a  cze’e n a ­
rodowej p a r t i i  robotniczej, k tó ra  zw alcza 
kom unizm  i socjalizm , ś ta n a ł d ru k a rz  F. 
S F oberts . A oto. co o d ru k a rza ch  nisze 
a?vnnv pow ieściop isarz an g ie lsk i C harles 
Dickens, k tó ry  był prezesem  d ru k arsk ie g o  
"tow arzyszen ia  w L ondyn ie w  ła ta c h  
ifugi—igfH: „T rudy  i p rzy k ła d y  dzip’n o śrj 
społecznej d ru k a rz y  n ad a ła  im  nraw o  do 
Tperiałrłego trak tow an ia, ich  p rzez  społe­
czeństw o Czemże how ;°m byłby  św ia t, 
gdyby ich n ie bvło? D ru k a rz  z zaw odu 
-•wór.-,-, jest p rz y la d e le m  in te lig e n c ji m yśli 
i d oeha , w olności i p ra w a  .Test on przv- 
iec ie 'em  tych  w szystk ich , k tó rzy  p o tra fią  
ccirtać i rńisać iest, cp  m rzviacie 'em  w szyst­
k ich  p rzy jació ł p o rządku  i ład u  spo łeczne­
go “

Tak. r z e c z y w i ś c i e  j e s t e ś m y  p r z w a c l ó ł -  
- o ,  j ir tp ze .d k u  i ł o d o  s n o łe c z f n e r o .  m v .  d n i -  
V e r z o  t s c lic c y  z e  S t o w a - r z y s iz e r ia  i 7 ir .n v cT l
o rg an izac ji o ideologii narodow ego obozu
pracy.

M arny ei’n a  b roń  w  re k u  — słowo d ru ­
kow ane. B roń  tą  n ie  zw racam y  przeciw  
c.połeezeńiśtwu. i n ie  pozw olim y, aby do 
użycia, b m n i te i w postac i s tra jk ó w  zm u­
sił n°.s czerw ony obóz d ru k a rzy , chcący 
n°is zniszczyć, jako  n ie n a w is tn a  organi- 
70,«ip. s i łe rw ą  -zorganizow ana m am v  w  
S tnw sr7vs7oniu, a pow stan ie  iperjj zaw dzię­
czam y śm ia łe j garstce d ru k arzy .

P ow in n iśm y  zaw sze o n ich  pam iętać , 
bo ciężką i m yw aną by ła  ich p ra c a  w ta k  
tru d n y c h  w aru n k ac h , pow inniśm y pam ię­
tać  i o dalszych  zasłużonych  o rg an iz a to ­
rach .
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N a w idow ni polskiego d ru k a rs tw a  za­
rysow uje  się pow oli jeden  w ielk i obóz 
d ru k a rz y  polskich . Z erw ą się wówczas 
ch iń sk ie  m u ry  i p raco w n ik  g raficzny  bę­
dzie m ia ł w olność p ra c y  w  całej Rzeczy­

pospolitej. Będzie to  n aszą  zasługą. II. 
Z jazd m usi się tem  zająć, a w ładze S to­
w arzyszen ia  nad  tem  pracow ać, aż do zu ­
pełnego zw ycięstw a.

M ieczysław Matuszewicz.

Spełnią się nasze marzenia...
(Poświęcony Delegatom na II  Walny Zjazd w dniach 18 i 19 lutego w Toruniu).

Kto z miną smutną, przygnębionym wzrokiem 
Idzie przez życia burzliwą drogą,
Ten nigdy z  swej doli nie wyjdzie krokiem,
N i w świat lepszy pewną wejdzie nogą.

Wszak życie nasze nie jest smutnem wcale. 
Chociaż się na nie skarżą tak w ielu;
Trzeba nam tylko chcieć umieć wytrwale...
A  dojdziemy do marzeń swych celu.

Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1928 r.

Bo wiedzmy, że szczęście od nas zależy! 
Włóżmy w swój zawód serce i tchnienie,
A  czas kiedyś waszą pracę odmierzy.
Spełni się nasze najwyższe marzenie!

Dlatego mądrą i rozumną głową 
Uniknąć można wiele przykrych zdarzeń.
A  idąc tędy życia drogą nową,
Dojdziemy do celu naszych marzeń...

J. Kauczor

SPRAWOZDANIA ROCZNE
SPRAWOZDANIE 

W ydziału  Głównego Stow. Drukarzy 
i  pokrew nych zawodów P olsk i Zachodnie] 

za rok 1927.
P rzed  ok reślen iem  rocznej dzia ła lnośc i 

o rg an izacy jn e j, należy roze jrzeć  się w 
k ra jo w e j sy tu a c ji  gospodarczej i ekono­
m icznej. Rok m in iony  p o d  w zględem  go­
spodarczym  należy  zaliczyć do m ożliw ie 
spokojnego. P oczątek  ro k u  s ta ł pod z n a ­
k iem  w y czek iw an ia  p o p raw y  stosunków  
zeszłorocznych i za leżnym  był od  u zy sk a­
n ia  k red y tó w  zagran icznych . S y tu ac ja  
w y jaśn iła  się  całkow icie w d ru g ie j poło­
wie ro k u , p rzez  dojście do sk u tk u  u zy sk a­
n ia  d ługo term inow ej pożyczki a m e ry k a ń ­
sk ie j. Było to p lu sem  d la k r a ju  i u n o r­
m o w an ia  s ta n u  gospodarczego i politycz­
nego w ew nętrznego  i zew nętrznego P olsk i.

N a ry n k u  p rac y  w sk u te k  tego n a s tą ­
p iła  zn aczn a  ' p o p raw a . W e w szystk ich  
dziedz inach  p rzem ysłu , h an d lu  i rzem iosła 
wzm ożono ruch . D zięki w ytężonej p racy  
o rgan izacy j gospodarczych, hand low ych  
i p rzem ysłow ych  społeczeństw o zrozu­
m ia ło  konieczność p o p ie ra n ia  rodzim ej 
w ytw órczości.

P o p ra w a  sy tu a c ji w  k ra ju  w  sto su n k u  
do ry n k u  p ra c y  zaznaczy ła  się w  ten  -spo­
sób, że d a ła  m ożność u lo k o w an ia  bardzo 
licznej rzeszy  bezrobo tnych  w  now ouru- 
chom ionych  ja k  rów nież  pow iększonych 
w a rsz ta ta c h  p racy . Z atem  s ta n  bezrobo­
cia w  c iągu  ro k u  choć powoli, lecz sta le  
się  zm niejszał.

W  sto su n k u  jednakże  do p o p raw y  -sta­
n u  gospodarczego n ie  spostrzeżono p o stę­
pu  n a  po lu  ekonom icznem , k tó rego  w  rze­
czy -samej należało  się spodziew ać, zw łasz­
cza u p o sażen ia  tych  rzesz p racu jących . 
D otychczas jeszcze n ie  z rozum iano  n a le ­
życie, że przez znośne uposażenie p ra ­

cow ników  daje  s ię  m ożność tym że korzy­
s ta n ia  z rynków  zby tu  a r ty k u łó w  w y ra ­
b ian y ch  w  k ra ju  i że ty m  sposobem  wzmo- 
ży się  ru c h  i  obrót k a p ita łu  p łynnego  w 
przeciw ieństw ie  do coraz w iększego roz­
w ija n ia  sw ych  p rzedsięb io rstw , k tó ry ch  
w ytw órczość n ie m a  należy tego  zbytu, 
przez co pow oduje się podrożenie tow arów  
w k a lk u lac ji, by w reszcie w arsz ta ty  p r a ­
cy u trzym ać, a  rzesza  p ra c u ją c a  n a to m ia s t 
zm uszona je s t odm ów ić sobie n iezbędnych  
po trzeb  z pow odu zbyt n isk iego  uposaże­
n ia .

O rgan izacja  n a sz a  S k u p ia jąca  w okół 
sieb ie p racow n ików  zaw odu d ru k arsk ieg o , 
sto jących  n a  g ru n cie  narodow ym  i ap o li­
tycznym  z konieczności m u s ia ła  i te  t r u d ­
ne zag ad n ien ia  rozw iązyw ać, czuw ając 
-stale n a d  sy tu a c ją  Dzięki jednakże  p o ­
św ięceniu  się jed n o stek  -z g ro n a  tychże 
zdołano opanow ać i zyskano  choć z t r u ­
dem  ta k  zau fan ie  i poparc ie  ze stro n y  
członków  sam ych  ja k  i  -strony p rac o d aw ­
ców.

Z aznaczyć -należy, że w ro k u  ubiegłym  
o rg a n iz a c ja  n asza  p rzesz ła  okres in f la ­
cy jny  t. j. u g ru n to w a ła  sw e podstaw y, 
o parte  -na idei w spó łp racy  p racow ników  i 
p racodaw ców  około rozw oju  zaw odu sa ­
m ego ja k  rów nież s tosunków  -stron oby­
dwóch, m im o że do tychczas n ie jed n o ­
k ro tn ie  nie chciano  n a s  zrozum ieć n a le ­
życie ze stro n y  kół -stojących n a  uboczu 
i n iezaw sze z tą  ideą  -się so lidaryzu jących , 
m a jąc  n a  celu w yłączn ie  dobro n a  te re ­
n ie p o lity k i soc jalistycznej lu b  też z d ru ­
giej s tro n y  lekcew ażąc w ysiłk i ludzi do­
brej w oli i p rzez  n iezrozum ien ie  u ciążali 
p racę, o d pycha jąc  ich  od dok o n an ia  raz  
pow ziętych i n a  dobrej drodze z n a jd u ją ­
cych się zam ierzeń.

S tro n a  p racow ników  w prow adzona
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przez sw ych kierow ników , a  raczej g a rs tk i 
ideowców, n a  niezaw sze dobrą, a  zw łasz­
cza d ia  w iększej rzeszy n ieuśw iadom io ­
nych , drogę po lityk i socjalistycznej, rz u ­
c a ła  bezpodstaw ne a rg u m e n ty  n a  całość 
o rg an izac ji naszej, podając  w sw ych  o r­
ganach  szum ne h a s ła  w yjęte z li te ra tu ry  
M arksow skiej, po d n ieca jąc  do w alk i m niej 
uśw iadom ionych , po d ając  tak że  sposoby 
w alk i. W szystk ie zakusy  przeciw nego  
obozu spa liły  się n a  panew ce, dzięki czu j­
ności zarządów  okręgow ych i W ydziału  
Głównego. W reszcie p rzyznaw ano  o rg a­
n izac ji nasze j rac ję  by tu , czego dość do­
w odów  damo w końcu  ro k u  ubiegłego i 
początkach  roku  bieżącego.

S to sunek  do Z w iązku  Zaw. D ru k arzy  
zasadniczo  z n asze j s tro n y  pozostał n ie ­
zm ieniony . Zw Zaw. n a to m ia s t był n ie ­
jed n o k ro tn ie  zm uszony liczyć się z o rg a­
n iz a c ją  naszą , w sk azu jąc  choćby n a  to, 
że z początk iem  ro k u  spraw ozdaw czego 
zw oływ ał zeb ran ie  ogółu d ru k a rz y  bez 
up rzedn iego  po ro zu m ien ia  się z zarządem  
nasze j o rgan izac ji, s to sunek  te n  je d n a k  po 
odpow iedniem  zajęciu  s ta n o w isk a  ze s tro ­
n y  ogółu członków  naszych  u leg ł pow aż­
ne j zm ianie.

Ściślejsze aczkolw iek n ieo fic ja ln e  sto ­
su n k i łączy ły  n as  z o rg an izac ją  ..P raca 
P o lsk a"  w W arszaw ie. Z acieśn ien ie w ę­
złów z tam tc jszem  terenem , to  p ra c a  p rzy ­
sz łych  k ierow n ików  organ izac ji naszej, 
k tó ry m  n a  pom oc w inno  p rzy jść  zajęcie 
odpow iedniego s ta n o w isk a  przez odbyć się 
m a łąc y  Z jazd D elegatów  w T orun iu .

Obecny W ydzia ł Główny, jako  in s ta n c ja  
sto jąca  n a  czele w szystk ich  okręgów  Sto­
w arzyszen ia . w y b ran y  został n a  o sta tn im  
Z a d z i e  D elegatów , odbytym  w lu tym  
1927 roku  w Bydgoszczy, w sk ła d z ie  n a ­
s tę p u ją cy m : kol. kol S zczepan iak  I eon 
— prezes. B ie la s ia k  K azim ierz — w ice­
prezes, G enera lczyk  S tan is ław  — se k re ­
ta rz . K ozłow ski Ig nacy  — sk a rb n ik . 
M iku lsk i A ntoni i P ierzg a lsk i .Tózef — 
ra d n i z w yboru  i kol. kol. O tu lakow ski 
jo n  — ra d n y  ia.ko prezes okręgu  p oznań ­
skiego. R a ta jsk i K azim ierz — rad n y , ja ­
ko p rezes okręgu  bydgoskiego, K om orow ­
ski S tan is ław  — rad n y , jako  prezes ok rę­
gu to ruńsk iego  K om isję rew iży.iną s ta ­
n ow ili kol. kol S zafran ek  Czesław. Leśnle- 
w icz A ntoni. K ordv!ew ski P io tr, o raz kol 
M aliszew ski z Bydgoszczy i S tarczew sk i 
z T o ru n ia  jako  zasteucy.

W  sk ła d  K om isji R ed ak cy jn e j o rganu  
naszego „D rukarz  P o lsk i"  w eszli z w y­
boru  n a  Zjeździe kol. K ord y lew d u  P io tr  
jak o  odpow iedzialny, P ie rzg a lsk i Józef. 
L eśniew icz A ntoni i M atuszew icz M ie­
czysław .

W  początkach  dzia ła lnośc i nowowy- 
b ra n y  W ydzia ł G łów ny n ap o tk a ł w prost 
n ieprzezw yciężony n aw a l p racy , u tru d ­
n ia n y  jeszcze s ta le  opo rną p ra c ą  s il  m a­
jący ch  służyć pom ocą ja k  i z odnosze­
n iem  się do tego z sp ra w a m i n a tu ry  oso­
b istej.

T ru d n em  zadan iem  w śród  ta k ic h  w a­
ru n k ó w  było u zy sk an ie  p op raw y  bytu  
sw ych członków. W  m yśl osta tn iego  
Z jazdu  poczyniono s ta ra n ia  n iezw łocznie 
po odbyciu  się tego. Mimo k ilk u  odpo­
w iedzi odm ow nych ze s tro n y  Z w iązku 
Zakł. Graf. P. Z , a  je d n ak  s ta ły m  ł w y­
trw a ły m  stanow isk iem  naszym , uzyskano  
podw yżkę p łac  dopiero w m a ju  i to w 
w ysokości 10% U w ażając ją  n a  w ów czas 
p an u jąc e  w a ru n k i drożyźn iane za zbyt 
n isk ą , ponaw iano  dalej s ta ra n ia , n a  sk u ­
tek  licznych m onit z  okręgów  w szystk ich ,
0 dalsze regu low an ie  jej w m yśl w z ra s ta ­
jącej d rożyzny i po trzeby  m a te r ja ln e j 
p racu jących .

Dużo czasu  i zabiegów  za ję ła  w m ię­
dzyczasie sp raw a  sp o rn a  w akacy j skróco­
nych  z 8 wizgi. 15, n a  sk u te k  po lecen ia 
Zw iązku Z akł Graf., n a  6 wzgl. 12 dni 
o ła tnych . W  tej sp raw ie  zam ien iono  k il­
k a  lis tów  in fo rm acy jn y ch  z odnośnem i 
w ładzam i reg u lu jące  sp raw y  soc ja’ne te ­
go ro d za ju  o raz  kB ka innych  listów  z 
Zw. Z akł G raf ja k  i poszczególnem i ofi­
cynam i sto su jący ch  tego ro d za ju  w akacje . 
S ta ran ia  te. jak  już ogółowi członków  z 
in n y ch  m iejsc n in ie jszego  o rg an u  w iado- 
m em  jest, spełzły  n a  oporze ze strony  
pracodaw ców . W obec je d n a k  słuszności 
ponaw iano  s ta ra n ia  w y jaśn ien ia  kw estji 
spornej przez najw yższą in s tan c je  t. j. 
Sąd N ajw yższy w W arszaw ie  ro zp a trzo ­
nej i w op in ii n a  korzyść naszego s ta n o ­
w iska opartego, w  ro zp raw ie  sądow ej 
p rzed  S ądem  P rzem vsłow em  w P oznan iu
1 uzyskano praw om ocny wyrok, który 
w ypadł n a  korzyść naszą. N ie obvło to 
się i bez uszczerbku strony żadatacej 
swych słusznych  praw Dalej ponawiano  
w różnoraki sposób ataki na cennik nasz 
przez stosow anie n ienależytego wvnagro- 
dzania nadgodzin jak nieraz nietaryfo- 
we«ro opłacania pracowników, po większej 
części pa prowincji. W ydział G łćw nv in- 
lerppintacy w tych sprawach u oUnośn^ch 
czynników napotykał sie nieiednokrołnie  
na n i°zastużone zarzuty ze stron zaip- 
<PrPiar-wanvch. tak dalece, że w  sierpniu  
zm uszony hvł zw ołaj N adzw yczajny Zi°zd  
zarządów okręgowych do Poznania, skła- 
daiac zarazem m andaty swe do dvsno- 
zycii. Sprawa sam a została ponrze-tnlo 
d -ść szer-oko opaawiara na posiedzeniach  
okręgowych i zebranie to. na skutek za­
jętych stanow isk  w  okrpgaęh. w  całej 
pełni zatw ierdziła czynności W y d zia ły  
zachecaiac zarazem  do dalszp"o w ytrw a­
nie pa zaiptem stapow isku obronv pm w  
radonk^w rafei or""nizacij. zanewniaiap  
zaraza-o pwtł pzłonkom tejże ponoszących  
konsokwen"ie całkow ite m oralne i m a­
terialne noparcie.

W  m yśl o trzy m an y ch  d y rek ty w  p ro ­
w adzono sn raw y  d a’ej, zw raca jąc  sie do 
Z w :azku  Z akł G raf z p rośbą zw ołania 
aehrp.nia R adv  W spólnoty, od czerw ca 
1Q96 r  snoczvwa ia.cej w le ta rgu , ceiem 
za ła tw ien ia  kw esty j ty ch  w łon ie tejże.
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Do sp raw  tych  p rzy łączy ła  się  jeszcze 
a k tu a ln a  k w esłja  za liczen ia  zaw odu d ru ­
k a rsk ieg o  i rzem iosła  do p rzem ysłu , i 
zan ik iem  z tych  przyczyn  w szelk ich  egza­
m inów  k w a lifik acy jn y ch  w zaw odzie i 
p o stan iem  in nych  n iedogodności o m aw ia­
nych  już  k ilk a k ro tn ie  w o rgan ie  naszym . 
S ta ra n ia  z razu  spe łza ły  w n ie jednych  
k w estjae h  n a  n iedosta tecznym  d an iu  od­
pow iedzi w  tychże ja k  i zupe łnem u  nie- 
o dpow iadan iu  w drug ich . N iez raża jąc  się 
już  tym  W ydzia ł G łów ny czynił s ta ra ­
n ia  swe dalej, o siągając  w końcu  pow o­
łan ie  R ady W spó lno ty  w styczn iu  r. 1928 
i u zy sk an iu  podw yżki ponow nej w w y­
sokości 10% od lutego 1928 r.

W y n ik i te  n iezupe łn ie  k ry ją  s ta ra n ia  
i ż ą d an ia  nasze  a  to w sk u te k  oporu  w 
w ielk ie j m ierze  p rzedstaw ic ie li p row incji 
s tro n y  pracodaw ców , za tru d n ia jąc y ch  
m niej uśw iadom ionych  a  tem sam em  s ła b ­
szych, a  n ie ra z  n iezo rgan izow anych  p r a ­
cow ników . poniżej obow iązu jących  s ta ­
w ek taryfow ych . N ap raw a  stosunków  
n a  ty m  te ren ie  w in n a  być w p rzeszłości 
przez czy n n ik i odpow iednie dopilnow ana. 
W  tej 'k w e stii w in ien  i p rzysz ły  W ydział 
G łów ny o rg an izac ji nasze j sw ą część za­
łatw ić.

B ądź co bądź pow ołano  znów do życia 
R adę W spólnoty , k tó ra  w in n a  ideę i cele 
o rg an izac ji naszej te raz  z zdw ojoną in ­
tensyw nością  dokończyć d la  dobra  ogółu 
za in teresow anych .

N a p u n k cie  ad m in is tra c ji S tow arzysze­
n ia  poczyniono w ro k u  spraw ozdaw czym  
dalsze  postępy , zm ien ia jąc  ra d y k a ln ie  
p a n u ją c e  dotychczasow e sto sunk i. W ydz 
Gł. z a tru d n ia ł  w  S ek re ta riac ie  sw ym  po­
przedn io  fu n k c jo n a riu szk ę , lecz w  m yśl 
osta tn iego  Z jazdu  rozpoczęto poczyniać 
s ta ra n ia  zn iżen ia  kosztów  pod ty m  w zglę­
dem , by  m óc fundusze te zużyć n a  inne 
cele o rgan izacy jne , p rzynoszące pożytek 
ogółowi. N a sk u te k  'zan iedban ia  obow iąz­
ków  ja k  i zauw ażen ia  nad u ży c ia  za u fa ­
n ia  p rzez fu n k c jo n a riu szk ę , zw olniono ja  
n a  d ń iu  31 m a rc a  z odszkodow aniem  n a ­
leżącego się 15-dńiowego u rlopu . S praw a 
z pow odu w ytoczenia sk a rg i przez była 
fu n k c jo n a riu szk ę , znajdzie  się p rze d  S ą­
dem . C zynności w  S ek re ta rjac ie  od k w ie t­
n ia  o b ją ł w  dziale u rzęd o w an ia  i p ro w a ­
d zen ia  k s ią g  a d m in is tra cy jn y c h  kol. se­
k re ta rz  G eneralczyk , w  dziale  zaś kaso- 
w ości ko l. sk a rb n ik  Kozłow ski. W ydzia ł 
G łów ny za obow iązkow e p rzebyw anie kol 
se k re ta rz a  w  S ek re ta rjac ie  w godz. u rzę ­
dow ych codziennych  od 5—7. ja k  i p ro ­
w adzenie k s ią g  p rzez  sikarbnika u ch w a li1 
w ynagrodzen ie  i to : sek re tarzow i 50 zł 
a  sk a rb n ik o w i 40 zł m iesięcznie. W y d a tk i 
te  za tw ie rdz ił Z jazd zarządów  okręgo­
w ych, p rzy zn ając  ponad to  kol. prezesow i 
za pomoc o rg an iz ac y jn ą  30 zł m iesięcznie 
od s ie rn n ia  począw szy.

F u n k c jo n a riu sz e  ci m ie li z razu  m ozol­
n ą  p racę  n a d  zreo rgan izow an iem  cało­
k sz ta łtu  p rac y  ja.k i n ad  uzupełn ien iem  
pow ażnych  b rak ó w  w  a d m in is tra c ji do­

tychczasow ej. Je d n a k  m im o tru d n o śc i po­
konali ją  z dużem  w ysiłk iem  woli.

O rgan izac ja  nasza  liczy ła w dn iu  1-go 
styczn ia  1928 r. w całości 2 członków  h o ­
norow ych, 287 członków  czynnych, w za­
w ieszeniu  z pow odu pow ołan ia  do w ojska 
ja k  i inne j n a tu ry  jest obecnie 9 człon­
ków.

W  liczbie te j je s t w ykw alifikow anych  
144 sk ładaczy  ręcznych, 37 sk ładaczy  m a­
szynow ych, 41 m aszyn istów  d ru k a rsk ic h , 
5 ste reo typerćw , 20 in tro ligato rów , 4 za­
tru d n io n y ch  w ch em ig rafjach ; s il  pom oc­
niczych n a to m ia s t 22 nak ładaczek , 16 w 
in tro lig a to rn iach , 3 m ęskich  w sa lach  m a­
szyn. S tan  n a  początku  ro k u  w ynosił 249 
członków, u b y tek  w ciągu  ro k u  sp raw o ­
zdawczego 46 w  w iększej m ierze ty lko  sił 
n iew ykw alifikow anych ; p rzystąp iło  n a ­
tom iast 94 członków  i to w sile w ieku  i 
o rg an izacy jn ie  już w yrobionych  Z m arł w 
roku  sp raw ozdaw czym  1 członek.

W  poszczególnych ok ręgach  p rze d sta ­
w ia  się s ta n  n as tęp u jąco : w  o k ręgu  po­
z n ań sk im  185 członków  czynnych, w  za­
w ieszeniu  3 członków ; w  o k ręg u  byd ­
goskim  61 członków  czynnych, w zaw ie­
szeniu  3 członków ; w okręgu  to ru ń sk im  
41 członków  czynnych, w zaw ieszen iu  3 
członków.

S tan  członków  zatem  w ogólności 
w zrósł ta k  liczebnie ja k  i w  doborze sił 
o rgan izacy jnych , co w inno  w yjść jedyn ie  
n a  korzyść i pożytek całej o rganizacji.

S tan  bezrobotnych  w roku  ub ieg łym  
w ynosił 63 kolegów  w ykw alifikow anych , 
4 sił n iew ykw alifikow anych . U lokow ano 
za po śred n ic tw em  b iu ra  naszego 61 bez­
robotnych, pozostali uzy sk ali w m iędzy­
czasie kondycje za  pośredn ic tw em  P aństw . 
P o śred n ic tw a  P ra c y  ja k  i w ła sn y ch  s ta ­
rań .

S e k re ta rja t za ła tw ił w  ro k u  sp raw o­
zdaw czym  korespondency j dziennikow ych 
oraz w ysła ł około 280 p ism  dotyczących 
ag itac ji n a  rzecz S tow arzyszenia , t j. 
odezw, d ek la rac ji o raz żądanych  w y jaś ­
n ień . U dzielono p ozatem  około 40 porad  
p isem nych  i n ie  do zliczen ia porad  u s t­
nych  ja k  i in fo rm acy j w S ek re ta riac ie . 
P onad to  należało  do czynności S ek re ­
ta r ia tu  w y sy łk a  o rg an u  do okręgów  jak  
i egzem plarzy  dow odow ych i abonow a- 
nych.

O gólny s ta n  w poszczególnych o k rę ­
gach podany  je st n a  in n em  m iejscu .

Z łona W ydzia łu  Głównego delegow a­
no jako  p rzed staw ic ie li d la  za ła tw ien ia  
sp raw  o rg an izacy jnych  i rep rezen to w an ia  
na  uroczystościach  kol p rezesa  2 razy  do 
T orun ia , 2 razy  do L eszna i 1 raz  do B yd­
goszczy: kol. s e k re ta rz  1 raz  do Leszna 
i raz  do Bydgoszczy; ponad to  w y jechał 
kol. se k re ta rz  celem  zazn a jo m ien ia  się  
z życiem  o rg an izacy in em  w T o ru n iu  raz  
n a  w łasn y  koszt, zw ołano kol R a ta jsk ie ­
go (Bydgoszcz) do P o zn an ia  3 razy, kol. 
K om orow skiego (Toruń) 1 raz.

P onad to  z okazji 3-letniej rocznicy  w  
o k ręg u  po zn ań sk im  u rzą d z ił W ydzia ł Gł.
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STRONA 10. D R U K A R Z  P O L S K I

s k ro m n y  obchód  w g ron ie  sw ym , z a p ra ­
sz a ją c  n a  tak o w y  za rząd  o k ręg u  p o zn a ń ­
sk iego  ja k  i K om isję rew izy jną , red a k c y j­
n ą  i k ilk u  w yb itn ie  czynnych członków  
org an izacy jn ie . W ieczór ten  d o p e łn ił ce­
lu , zespolił w szystk ich  około o g n isk a  ide­
ow ego i dodał d u ch a  do dalszej w y trw a­
łe j pracy .

W  ro k u  ub ieg łym  za re je stro w an o  S to­
w arzyszen ie  sądow nie, w k tó ry m  to celu 
n a  żąd an ie  S ąd u  Pow. w  P o zn an iu  m u ­
sia n o  poczynić w S tatuc ie  u zu p e łn ie n ia  
jed y n ie  fo rm alne . O stateczne za tw ie rdze­
n ie  n a s tą p i w  czasie w y jśc ia  n in ie jszego  
sp raw o zd an ia .

Otrgan n asz  „D rukarz  P o lsk i"  m ogliś­
m y  dzięki o fia rn o śc i cz łonka honorow ego 
p. d y r. P aw łow skiego, i dzięki jego zro­
zu m ien iu  sp raw y  przez udzie len ie  u p u stu , 
w ydaw ać w  obszernej objętości.

I w dalszym  c iągu  zosta liśm y  poparc i 
i ze s tro n y  dalszej a. zw łaszcza firm y  
K ręglew ski, o fia ru jące j k siążk i po trzeb ­
n e  bezpłatn ie , w y d aw n ic tw a  „P rzeg ląd  
G raficzny" i „R ynek P ap ie rn iczy "  w P o­
zn a n iu  przez dosta rczan ie  egzem plarzy , 
o s ta tn i n a w e t w k ilk u  eg zem plarzach  ce­
lem  za s ilen ia  b ib ljo tek  naszych .

P o ró w n u ją c  s ta n  m a ją tk o w y  ro k u  u b ie ­
głego a  spraw ozdaw czego, podanego  w 
końcu  sp raw ozdan ia , u w ażam y  iż w zrósł 
w  czw órnasób. P rz y cz y n iła  się do tego 
n ao g ó ł dobra  k o n iu n k tu ra  w ro k u  ub ie­
głym , ja k  i s ta ra n ia  lokow an ia  bezrobot­
nych , co dzięki tem u, że o rg an iz ac ja  n a ­
sz a  z y sk u je  sta le  n a  za u fa n iu , sp raw ia  
ju ż  m nie j trudności, a  zd a rza ły  się w c ią ­
g u  ro k u  w y p ad k i b ra k u  s i ł  celem  za ­
d o śćuczyn ien ia  zapotrzebow aniu . Dalej 
s ta ra n o  się ad m in is tra c ję  sa m ą  czyn ić  ja k  
n a jm n ie j kosz tow ną, a  jak n a jw ięce j poży­
teczną  w p racy .

W ydzia ł G łów ny by .sprostać w szelkim  
sw ym  zadan iom  odbył w ro k u  sp raw o ­
zdaw czym  46 posiedzeń  w tem  4 z p rze d ­
s taw ic ie lam i zam iejscow ych okręgów  i 1 
z jazd  zarządów  okręgow ych, p o nad to  oko­
ło 30 posiedzeń  n iep ro to k ó ło w an y ch  i n ie ­
k om ple tnych . S ta le  radzono n ad  rozw o­
jem  dalszym  n asze j o rg an izac ji, owoce 
tych  obrad  po  części do tychczas zeb ra li­
śm y, po części w ykazać w in n a  przyszłość.

Z akończy liśm y  zatem  ro k  zno jnej i t r u ­
d n e j p ra c y  n a d  sk u p ie n ie m  ja k n a jw ięce j 
ilo ści uśw iadom ionych  i dobro  k r a ju  i o- 
gó łu  d ru k a rs tw a  n a  celu m a jąc y ch  jed n o ­
stek , z y sk u jąc  tem  sam em  s ta le  o d ra d z a ­
jące  siły  do  p ro w a d ze n ia  tego d zie ła  n a  
przyszłość.

P ra g n ę  n a  m ie jsc u  podziękow ać w szy­
s tk im  m oim  w spółpracow nikom , służącym  
ta k  czynnie ja k  i m o ra ln ie  sw ą  r a d ą  a 
zw łaszcza pom ocą w  ty m  w ie lk im  w ysił­
k u  d la  d ob ra  ogółu i sp raw y  głębokie i 
szczere podziękow anie, ogółow i za do tych ­
czasow e zau fan ie  życząc zarazem  p rzy ­
sz łym  k ie row n ikom  S tow arzyszen ia  d a l­
szej w  ty m  k ie ru n k u  ow ocnej p rac y , m im o 
że czeka ich zapew ne w iększy w ysiłek  
pracy .

Od p ra c y  te j n ie  p o w in ien  i n ie  może 
s ię  n ik t  uchy lać , każdy  w ed ług  m ożności 
n ie ch a j s ię  przyczyni, a  zbudu jem y  gm ach  
w ielk i zgody i jedności d rukai-sk ie j. Cel 
ten  w ie lk i n iech a j będzie bodźcem  do p o ­
k o n a n ia  w sze lk ich  przeciw ności.

Cześć sztuce!
S tan is ław  G eneralczyk

.sekr. W ydzia łu  Głównego.

SPRAW OZDANIE 
O kręgu  P oznańsk iego .

P rzesz ły  ro k  spraw ozdaw czy  w  o k ręgu  
po zn ań sk im  pod w zględem  o rg an iz ac y j­
nym , ad m in is tra cy jn y m , ja k  rów nież pod  
w zględem  p rzy ro s tu  członków  by ł n a d e r  
korzystnym . W y b ra n y  w d n iu  23 s ty c zn ia  
1927 r. now y zarząd , n a  k tórego  czele s ta ­
n ą ł kol. O tu lakow ski, za b ra ł s ię  z m ie jsca  
energ iczn ie do p racy , n ie  szczędząc sił, 
czasu  i zabiegów  około rozw oju  tegoż 
o k ręgu . A dow ody n iezm ordow anej p r a ­
cy w ty m  k ie ru n k u  m ieli m ożność człon­
kow ie s tw ierdz ić  n a  Rocznem  W alnem  
Z ehran iu . B yły  one ty lko  dodatn ie  i w ca­
le ogół członków  zadow ala jące. Z arząd  
s ta n ą ł  n a  w ysokości swego z a d a n ia  i bez 
zastrzeżeń  za s łu g u je  n a  pełne uznan ie .

Ogólny za ry s  dzia ła lnośc i p rze d staw ia  
się n as tęp u jąco :

W  chw ili rozpoczęcia dzia ła lnośc i p rzez 
now y za rząd  s ta n  ilości członków  w  ok rę­
gu po zn ań sk im  p rzed staw ia ł liczbę 165, 
z tego ubyło  przez w y stąp ien ie  11 i  przez 
sk reś len ie  21. P rzyby ło  z in n y c h  o k rę ­
gów 2, ze służby  w ojskow ej 2, now oprzy ­
byłych  44. N a rok  1928 przechodzi 181 
członków . W  ru b ry c e  w ystąp ionych  i sk re ­
ślonych  z n a jd u ją  s ię  w w iększości siły 
n iew ykw alifikow ane . W ykluczen ie  n a s tą ­
p iło  z pow odu n ie p łac en ia  sk ładek .

Z eb rań  p le n a rn y c h  odbyto 10, 1 w alne, 
1 pó łroczne w aln e , zarządow ych  26, in ­
n y c h  (okazji ju b ileu szu  i nadzw .) 7.

W  d n iu  21 m a rc a  u rządzono  obchód 
jub ileuszow y, a  w k w ie tn iu  zabaw ę ta ­
neczną celem  uczczenia 60-lecia p racy  za­
w odow ej kol. Józefa B rykczyńskiego.

W  kasow ości zaprow adzono p ra w id ło ­
w ą książkow ość. W ydano  now e k w ita rju -  
sze członkow skie i  odbyto śc is łą  rew izję 
s ta n u  kasy , k tó ra  p rzed staw ia  się bardzo  
k o rzy stn ie  w cyfrach . (S praw ozdanie k a ­
sow e p a trz  str. 11.)

D zięki u rządzonej kw eście i zak u p ie ­
n iu  przez okręg w iększej ilości książek  
s ta n  b ib ljo tek i p rze d staw ia  się w  tom ach : 
235 opraw ionych , 130 n ieo p raw io n y ch , 70 
różnych  b roszur, 50 zeszytów  fachow ych.

W  a d m in is tra c ji w ew nętrzne j zap ro ­
w adzono u lep szen ia  np. w  se k re ta rja c ie , 
ew idencji, w  w ysyłce „D ru k arza  P o lsk ie ­
go" i inne.

K orespondencyj w y sian o  120, w płynęło  
66; sp ra w  b ieżących za ła tw iono  60.

P ró cz  m n ie jszy ch  osto j i Stow. n a  p ro ­
w incji ja k : S zam otu ły , O strów , W olsztyn, 
G rodzisk  i P leszew  z n a jd u ją  s ię  oddziały
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STRONA 12. D R U K A R Z  P O L S K I NR. 2.

S to w arzy szen ia  i to: w  W ągrow cu, Ko­
śc ian ie  i Lesznie.

Z d e leg a tam i 'powyższych oddz. kon fero ­
w ano, u rządzono  dw a zeb ran ia  (w Lesz­
n ie ) celem  zac ieśn ien ia  w ęzłów  z ta m te j­
szym i ko legam i. JeżeLi sto sunków  n a  p ro ­
w in c ji  n ależycie  n ie  w ykorzystano  to  w i­
n a  w p ie rw szy m  rzędzie po s tro n ie  człon­
ków, zm ien ia ją cy c h  sw oje m iejsce pobytu, 
a  n ie  zgłoszonych o now ym  pobycie ,do 
za rząd u  okręgu .

'K o n ju n k tu ra  n a  p row incji no rm aln a , 
w ak a c je  u trzy m an e  w p e łn i (8 w zgl. 15 
dn i roboczych), iplace m in im u m .

P oza tem  n a  te ren ie  okręgu  pozn. dzia­
ła ła  K o m isja  k u ltu ra ln o -o św ia to w a, k tó ra  
ma w niosek  kol. .1. P ierzga lsk iego  zosta ła  
p rzez  ip łenam e zeb ran ie  w  d n iu  5 m a rc a  
1927 r. za tw ierdzona. D ziałalność rozpo­
częto już w po czą tk ach  z m ałem  p o p a r­
ciem  członków . Mimo to n ie  opuszczano  
rąk , s ta ra n o  się w poić w  członków  zapał 
do w spółpracy , do  p o p ie ra n ia  pro jek tów , 
k tó re  K om isja p ra g n ę ła  zrealizow ać. N ie­
ste ty , m im o w ysiłków , członkow ie n ie  
chc ie li zrozum ieć po trzeby  zasadn icze j 
is tn ien ia  i p ro sp e ro w an ia  te j p laców ki n a  
'teran ie  okr. pozn. G ars tk a  ch ę tn y ch  do 
w sp ó łp racy  n ie w ysta rcza ła , gdy ogół 
je ś li n ie  p rzec iw dzia ła ł, to wogóile n ie  po­
p ie ra ł należycie  przedsięw zięć K om isji.

W  o k resie  is tn ien ia  zorganizow ano 3 
w yk łady  o bardzo  c iekaw ych  te m atac h , 
k tóre, że w yrażę — n ie  m ia ły  pow odzenia. 
O gólny pod  ty m  w zględem  b ra k  zrozu­
m ie n ia . T a  sa m a  k w estja  m ia ła  się z w y­
cieczkam i, k tó ry c h  u rządzono 3. 
Rów nież zo rgan izow ano  k w a r ta ln y  k u rs  
języ k a  polsk iego , k tó ry  p rzyn iósł dość po­
w ażną  s t r a tę  dla. k asy  okręgow ej, p o n ie ­
w aż  poszczególni członkow ie za p isu jący  
s ię  n a  liście, po p ierw szej lekcji zrezygno­
w a li z k u rsu  i te m  sam em  n a ra z ili  ok ręg  
n a  s tra ty , gdyż n a  po d staw ie  ilości za p i­
s a n y c h  cz łonków  k a lku low ano  k o sz ta  k u r ­
sów . P rócz tego posiedzeń  pro tokółow a- 
n y ch  odbyto  8, n iep ro tokó łow anych  6, 
koresp . w y słan o  41.

S ta n  k asy  k o m is ji K . O . K .:  p r z y c h ó d  
507,15 zł., .rozchód 214,85 zł. S tan  1. 1. 28:
292,30 zł., k tó rą  to su m ę  w płacono do k a sy  
okręgu  w  d n iu  16. 1. 28.

Z ogóln. d z ia ła ł. Z arządu  w yszczególnić 
należy  p e r tra k ta c je  tyczące czasu  w akacji, 
sp raw ę uczni i p ro te s t p rzeciw ko  za li­
czen iu  zaw odu naszego w gaięź p rzem y­
s łu . S ta ra n o  się rów nież o p ie lęgnow anie  
ko leżeńskości w śród  członków , łagodzono 
spory  ■ i u rząd zan o  te rm in y  koleżeńsk ie, 
n a  k tó ry ch  ro zp a try w an o  zaża len ia  człon­
ków  głębszej n a tu ry .

Jeżeli w ięc w  dzia ła lnośc i z n a jd u ją  się 
jeszcze n iedom agan ia , to u fać  należy, iż 
ro k  p rzysz ły  pod ty m  w zględem  p rzy n ie ­
sie  ko rzystn ie jsze  rez u lta ty  w ogólnej 
d z ia ła ln o śc i S tow arzyszen ia .

P o trzeb a  je d n a k  do p rac y  pełnego  zro­
zum ien ia  i w spó łp racy  w szystk ich  człon­

ków, k tó ry m  leży dobro S tow arzyszen ia  
n a  se rcu .

„Cześć sz tuce!'
Leonard K alczyński,

sek re tarz .

SPRAWOZDANIE 
z Rocznego W alnego Zebrania 

okręgu bydgoskiego.
W sobotę, d n ia  21 s ty c zn ia  odbyto  się 

roczne w alne zeb ran ie  okręgu  bydgoskiego  
w lo k a lu  p. Jaśniew sikiej p rzy  obecności 
34 członków .

Z agaił p rezes kol. R a ta jsk i, podając  do 
w iadom ości porządek  obrad . S ek re ta rz  o d ­
czy ta ł p ro to k ó ł z o sta tn ieg o  rocznego w a l­
nego  ‘zeb ran ia  i z nadzw yczajnego  w al­
nego zeb ran ia , odbytego w e w rześn iu . Na 
członków  zosta li p rzy jęc i koledzy: H inc 
A lfred  i  Tom czak F eliks. P rezes zw raca  
s ię  do 'powyższych z apelem , aby w stę p u ­
jąc  w  szereg i S tow arzyszenia , stalli się g o r­
liw ym i członkam i. N astępn ie  kol. prezes 
zdaje sp raw o zd an ie  z posiedzen ia  R ady 
W spólnoty  i k o m u n ik u je  o u z y sk a n iu  pod­
wyżki p łac o 10 proc. W y jaśn ia  rów nież 
k o n flik t z cz ło n k am i Z w iązku  w  d ru k a rn i 
„K upca" iw P oznan iu , za ła tw ien ie  k tórego  
zeb ran i p rzy ję li z zadow oleniem . W  dal 
szym  ciągu do tychczasow y izarząd sk łada  
swój u rząd  w ręce p rezy d ju m  w alnego  ze­
b ran ia , do k tórego  pow ołan i zo s ta li jako  
przew odniczący  kol. S ław ińsk i, do  p ióra 
kol. W ęgrzynow ski, jako  ław n icy  kol. K a­
sp rzak , K.irsz K arol z G ru d z iąd za  i Czu- 
p ry ń sk i z Inow rocław ia .

Kol. p rzew odniczący  u d z ie la  g łosu  kol. 
R a ta jsk iem u , k tó ry  d a jąc  pogląd  n a  cało­
ro czn ą  dzia ła lność  za rządu , s tw ie rd z a  jej 
owocność, zaznacza jąc , że fy lko ob o ję t­
ność  poszczególnych kolegów , w ykazu ­
jących  bardzo  m ałe  za in te re so w an ie  ■w 
sp raw ac h  o rg an iz ac y jn y ch  czyniło tę p ra ­
cę uciąż liw ą. W y jaśn ia  n as tęp n ie  powód 
zw o łan ia  w spólnego ze Zw. Zaw. ze­
b ran ia , n a  k tó rym  uw ydatn iło  się znacze­
n ie  S tow arzyszenia . D ziękując członkom  
za rząd u  za  w spółprace, kończy  sp raw o ­
zdan ie  ta k  do p rzyszłego  za rząd u  ja k  t 
ogółu  członków  apelem  do  w spó lne j p r a ­
cy.

Ze sp raw o zd an ia  se k re ta rz a  w yn ika 
że : S tan  członków  1 s ty c zn ia  1927 r. —
53 członków  w y k w alifik o w an y ch  i 4 p e r ­
sonelu  pom ocniczego, ubyło w c iągu  roku 
przez w y stąp ien ie  1, i (1 pers. ipom), sk re ­
ślono 6, do innych  okręgów  10, zm arł 1 
(pers. po m ) zaw ieszony bezterm inow o 1. 
s łużba  w ojskow a 2.

P rzyby ło  : z in n y ch  okręgów  12, nowo- 
w stępu jących  16. S tan  członków  dnia
1. s ty c zn ia  1928 r. p rze d s taw ia  się  w  cyfrze 
61 członków  w y kw alifikow anych  i 2 Człon­
ków pers . pom. Z ebrań  zarządow ych  od­
byto 27, w alnych  2, n adzw yczajne  w alne 1 
i 7 p len arn y ch . F re k w e n c ja  zeb rań  z a rz ą ­
dow ych by ła  bez za rzu tu , na. zeb ran iach
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ogó lnych  p rze d staw ia ła  się od 25 do 30 
członków .

R efe ra ty  n a  zeb ran iach  w ygłosili: red. 
N ow akow ski p t : „Rozwój p ra sy  w  P o l­
sce" i red  F o rm a ń sk i p. t. „D ziennikarze 
a d ru k arze" . W  m a ju  u rządzono  w yciecz­
kę k a w a le rsk ą  do S m ukały , a  w lipcu  fa ­
m ilijn ą  z w łasn y m  bufetem  do m ie jsco ­
w ości B iałebłota, z k tó re j uczestn icy  byli 
bardzo  zadow oleni. K orespondencji w p ły ­
n ę ło  112, w ysłano  91.

S k a rb n ik  u ją ł  sp raw ozdan ie  szczegóło­
wo, k tó re  w  ost. cy frac h  p rzed s taw ia  się  
n as tęp u jąco : dochodu było 9 378 zł, roz­
chodu 8 581 zł, saldo n a  r. 1928 — 797 zł 
Zapom ogi bezrobotnym  w ypłacono 1363 
zł, chorym  1.141.55 zł, razem  2 501.55 zł.

S praw ozdan ie  p rzy ję to  z zadow oleniem , 
d a ją c  tem u  w yraz p rzez  ok lask i.

Po złożeniu  sp raw ozdań  przez K om isję 
R ew izy jną i K om isję K u lt.-O św , k tó re j 
s ta n  k asy  w ynosi 283,93 zł, zab ie ra li ko­
le jno  głos koledzy R óżański, B a lw ińsk i i 
inn i, s tw ie rd za jąc  zadow olenie z całorocz­
n e j p rac y  za rząd u ; w yraz  tem u  da ł rów ­
n ież  p rzed staw ic ie l p laców ki Inow rocław  
kol. C zupryńsk i. poczem  przez pow stan ie  
udzielono zarządow i abso lu to rium , dla 
k tó reg o  uchw alono  rów nież rem u n erac ję  
w  w ysokości 160 zł.

Po zarządzonej 5 -m inutow ej p rzerw ie  
p rzy stąp io n o  do w yboru  now ego za rządu  
z naist. w yn ik iem : prezes (24 g ł)  kol R a­
ta js k i  (ponow nie): w iceprezes (w d rug i em 
g łosow an iu  22 gł.) kol. R óżański: se k re ­
ta rz  (22 g ł)  kol. S zy ja (ponownie): zast. 
sek r. (w d rug iem  g łosow an iu  18 gł.) kol. 
K auczor: sk a rb n ik iem  jednog łośn ie  przez 
ak lam ac ję  w ybrano  kol K otlińskiego. 
Ł aw nicy : koledzy T u rsk i i Górski.

Do K om isji R ew izyjnej weszli kol.: 
M aliszew ski. M ałycha i j ako zastępca kol. 
F agas. S k ład  K om isji K u ltu ra lno -O św ia­
tow ej tw orzą koledzv: K asprzak , T u rsk i, 
W a lte r, B u tow sk i i Masow. W szyscy wy-

SPRAWOZDANIE KASOWE
FozcHAd o i  d n ia  1. I. 1927 r« —

m ien i u rzę d y  p rzy ję li dzięku jąc  za 
zaufan ie .

P rzew odniczący  kol. S ław iń sk i życząc 
now em u zarządow i owocnej p racy  dla 
dobra  o rgan izac ji, oddaje s te r  zeb ran ia  w 
ręce now ego zarządu . P rzy stąp io n o  n a ­
stępn ie  do w yboru delegatów  n a  Z jazd i 
w ybrano  kolegów : M aliszew skiego, K a­
sp rzak a , Szyję i T ursk iego  (w rezerw ie  
kol. W ęgrzynow ski).

W  dalszym  ciągu  odbyła się ożyw iona 
d y sk u sja  n a d  w n ioskam i n a  Zjazd, w k tó ­
re j zab ie ra li głos koledzy: S ław ińsk i,
K asprzak , B alw ińsk i, W ęgrzynow ski, M a­
łycha  i R a ta jsk i U chw alone w nioski 
p rzesłano  W ydziałow i G łów nem u.

W  w olnych  g łosach  om aw iano  sp raw y  
w ew nętrzne i uchw alono  upow ażnić Kom. 
Kult.-O św  do zak u p u  w m ia rę  m ożności 
poza k siążk am i fachow em i, rów nież k s ią ż ­
k i o treśc i bele trystycznej

A pelem  do ogółu członków , aby  w tym  
ro k u  ok aza li w ięcej za in te re so w an ia  w  
p rac y  o rgan izacy jnej, solw ow ał kol. p re ­
zes po 5-ciogodzinnych o b rad a ch  o godz 1 
W alne Z ebran ie h as łem  „Cześć sztuce!"

A. W ęgrzynowski, M. Szyła, 
se k re ta rz e  W alnego  Z ebran ia.

SPRAWOZDANIE 
z W alnego Zebrania Okręgu toruńskiego.

W  sobotę, 21 styczn ia  odbyło się w lo­
k a lu  re s ta u ra c ji „R atuszow ej" Roczne 
W a 'n e  Z eb ran ie  S tow arzyszen ia  (Okręg 
to ruńsk i). W  obecności około 30 członków  
o b rad y  za g a ił p rezes kol. K om orow ski 
h as łem  „Cześć sztuce", w ita jąc  p rz e d s ta ­
w icie la  redakcja  „S łow a P om .“ Poczem  
n a s tą p iły  sp raw o zd an ia  członków  zarząd u  
z dzia ła lnośc i za rok  ub P rezes kol. Ko­
m orow ski w sw em  sp raw o zd an iu  podno­
si, że rok  ub. z szeregu  w zględów  był dla 
S tow arzyszen ia  tru d n y , m im o to o rg an i­
zac ja  w dalszym  c iągu  sk onso lidow ała  się

OKRĘGU TORUŃSKIEGO
d n ia  31. XII 1927 r. D o ch ó d

zł g r zł g r
Gotów ka do P oznania . . . 2 477 65 Saldo z dnia 31. X II. 1P26 r. . 215 59
W sparcie za bezrobocie 402 — Składki do kasy W ydz. Gł. Stow.

„ „ chorobę . . . . 512 t o Druk.  Poznań  . . . . 3 343 02
Za podróż w posadę . . 24 70 Składki do kasy O kręgu T o ru ń ­
D |Pty dla D elegaiów  n a  Zjazd skiego ......................................... 350 28

do B y d g o s z c z y ......................... 50 — Na dobro  O kręgu T oruńsk iego
W ydatk i A dnnnistr., ja k : p rzy ­ od W ydz. Gł....................... .... . 156 59

jęcie Delegatów, telpfony.
p o rt" , te legr., g ra tv fik . i. t. d. 359 28

Za M=zę św. na Z jazd . . 53 —
K asa O kręgow a do dysp. w go­

towce ............................. 189 15
4 065 48 4 065 48

Toruń, dnia 31 grudnia 1927 roku. 

Skarbnik: F r a n c i s z e k  L a b i s z e w s k i .
K om isja R ew izyjna:

T . S t a r c z e w s k i .  H .  C a c k o w s k i .



STRONA 14. D R U K A R Z  P O L S K I NR 2.

w ew nętrzn ie  zap row adza jąc  szereg  udo ­
godnień  oraz k as  zapom ogow ych d la  człon­
ków. Rów nież pom yśln ie  za ła tw io n ą  zo­
s ta ła  ak c ja  w k ie ru n k u  p o p raw y  płac, 
sp raw a  u rlopów  w ypoczynkow ych itp.

Szczegółowe sp raw o zd an ie  z d z ia ła l­
ności se k re ta r ia tu  S tow arzyszen ia  zdał 
se k re ta rz  kol G órski. D ziałalność ta  była 
n iezw ykle ru ch liw a , należa ło  bow iem  za­
ła tw ić  n ie  ty lko  liczną korespondencję  z 
cz łonkam i Stow. należącym i do okręgu  
to ru ń sk ieg o  i ko respondencję  z W ydz. Gl 
w  P oznan iu , a le  też w spółdziałać przy  
o rg an izac ji różnych  obchodów i im prez.

S p raw ozdan ie  kasow e zdał k a s je r  kol. 
L ubiszew ski. O broty kasy  były dość znacz­
ne, s ięg a ły  bow iem  su m y  k ilk u  tysięcy 
zło tych, o czem  n iech  św iadczy  poniższy 
b ilans.

Po sp raw o zd an iu  kom isji rew izy jnej 
p rzez kol S tarczew skiego, zeb ran i jedno ­
m yśln ie  udzie lili u s tęp u jącem u  zarządow i 
abso lu to rjum , poczem  s ta ry  za rząd  u s tą ­
pił.

Celem  p rzep ro w ad zen ia  now ych w ybo­
rów  n a  m a rsz a łk a  zeb ran ia  w ybrano  
jednom yśln ie  zasłużonego o rg an iza to ra  
S tow arzyszen ia  kol. Szw ankow skiego, k tó ­
ry  do p ió ra  pow ołał kol. M atuszew icza

NIEW ZRUSZONE PRAWDY.
(Obłuda klasow ców  w spraw ie podwyżki).

Z w iązek Zaw. D rukarzy  od czasu, gdy 
pow stało  S tow arzyszenie D rukarzy , n a  zie­
m iach  zachodn ich  P o lsk i n ie  odgryw a żad ­
nej ro li K lasow a o rg an iz ac ja  zam ie ra  po­
woli. O kręgi śp ią  spoko jn ie , n ie  m a  już 
tego „ruchu", ja k i cechow ał k lasow ców  
p rzed  k ilk u  la ty . K rzykacze i dem agodzy 
k lasow i uciek li, ja k b y  p rzep ad li gdzieś, 
n ik t n ie  n aw o łu je  do „w alk  z kap ita łem ", 
n ik t n ie  g rom i „burżujów ". C ala ta  k lik a  
zaw odow ych „obrońców  lu d u  p racu jącego" 
on iem ia ła , p ra c u ją c  cicho i spoko jn ie  w 
sw ych oficynach, w  zgodzie z „k ap ita łem ", 
ta k  przez n ich  zw alczanym  ongiś n a  zeb ra­
n ia c h  d ru k arzy . „Bojowy c h a ra k te r  k laso ­
wego Z w iązku  znikł, zda się — bezpo­
w rotn ie.

Aż z lęk ła  się W arszaw a. Czerw oni dy ­
k ta to rzy  C en tra li przed  trzem a la ty  byli 
pew ni, że n ow a o rg a n iz a c ja  — S tow arzy­
szen ie D ruk., to ta k i sobie lilipuc i tw ór, 
założony „przy k ie liszku", k tó ry  n ie p rze­
trw a  w ięcej, ja k  m iesiąc, dwa. Po roku  
by li już m nie j pew n i swego zdan ia , a po 
trzech  la tach , w ciągu  k tó ry ch  rzu ca li n a  
n a s  in sy n u ac ję  i grom y, k tó re  nic im  n ie 
pom ogły, — n ap ra w d ę  zaezę’1 sie troszczyć 
o sw oja  k lasow ą o rgan izac ję  w Polsce Za­
chodniej. Zaczęli się liczyć z s iłą  i w p ły ­
w am i S tow arzyszen ia

W iedząc dobrze, te  is tn ien ie  S tow arzy­
szen ia  un iem ożliw ia  im  p row adzen ie de­
m agog ii w śród  d ru k arzy , postanow ili użyć 
w szystk ich  sił, aby  o rg an izac ję  n a sz ą  zn i­
szczyć.

oraz n a  ław ników  kol. B e ig e rta  i S ta r ­
czewskiego.

Do now ego za rząd u  w ybrano : p reze­
sem  (ponownie) kol. K om orowskiego, w i­
ceprezesem  kol. M atuszew icza, s e k re ta ­
rzem  (ponownie) kol Górskiego, zast. se­
k re ta rz a  kol. S zarafińsk iego , sk a rb n ik iem  
(ponownie) kol. Lubiszew skiego. Ł aw n ik a­
m i obrano  kol. B e igerta  i Z ach ark a ; re ­
w izoram i kol S tarczew skiego, M aliszew ­
skiego i G anasińsk iego .

W  dalszym  ciągu  zeb ran ia  zajm ow ano 
się  sp ra w ą  Z jazdu  D elegatów  Sto­
w arzyszen ia, k tó ry  m a się  odbyć w lu tym  
r. b. w T o ru n iu  i w nioskam i, ja k ie  n a  
Z jeździe ty m  w ysunąć  pow in ien  okręg. 
D elegatam i n a  Z jazd w ybrano  pp. M ali­
szew skiego i R ogozińskiego. N a Z jazd 
p rzybędą delegaci Z w iązku Zaw. D ru k a­
rzy  „ P rac a  P o lska" z W arszaiwy.

Cały przebeg  zeb ran ia  w ykazyw ał, że 
S tow arzyszen ie jak o  o rg an izac ja  stoi n a  
w ysokim  poziom ie, a członkow ie u m ie ją  
zachow ać k arn o ść  o rag n izacy jn ą . O bra­
dy były  rzeczowe, przeb ieg  d y sk u sji oży­
w iony, lecz zaw sze w ton ie pow ażnym . 
P óźnym  w ieczorem  prezes kol. K om orow ­
sk i zam k n ą ł zeb ran ie  h as łem  „Cześć sz tu ­
ce".

B ędąc m is trz am i w  n iszczeniu , sięgnęli 
do znanych  im  s ta ry c h  m etod, tzw. „m a­
sów ek", tj „w ieców d ru k a rsk ic h " , p rzy  
pom ocy k tó ry ch  d rogą ro b ien ia  sz tuczne­
go n a s tro ju , dążą konsek w en tn ie  do jed n e­
go celu — ro zb ic ia  a n as tęp n ie  opanow a­
n ia  inne j o rgan izac ji. P ostanow ili więc 
zastosow ać n a  n aszy m  te ren ie  „w arszaw ­
skie w zory", w y p rak ty k o w an e  znakom icie 
ze Z w iązkiem  ' „żółtym " z E lek to ra lne j, 
k tó ry  „p o łączy li" .. .  ta k  łatw o.

N astąp iły  p rzy ja zd y  i rozjazdy  pp. 
Szczuckich, C hałupków  i in n y ch  po ok rę­
gach  w  celu pouczan ia  Z arządów  k la so ­
w ych, ja k  się „robi połączenie".

N ajczu lsza  s tru n a  d ru k a rzy  to  — s ło ­
wo „podw yżka". I n a  tem  postanow ił i że­
row ać, aby  dopiąć celu. O dbyły się już ze 
dw a ta k ie  „wiece d ru k a rsk ie "  (m asówki) 
w P o zn an iu  z in ic ja ty w y  klasow ego Z w ią­
zku  w sp raw ie  podw yżki, n a  k tó ry ch  był 
.po słu szn y " im  zaw sze „V erband“ Człon­
kow ie S tow arzyszen ia  z reze rw ą  odnosili 
s ię  do ty ch  „wieców", je d n a k  z po lecenia 
w ładz n asze j o rg an izac ji z jaw ia li się, aby 
zasięgnąć in form acyj. n ie  w iązaw szy  się z 
uch w a łam i — rzecz z rozum ia ła  — ad hoc 
zw ołanych  „m asów ek". K lasow e Z arządy  
by ły  bardzo  „uprzejm e" wobec S tcw arzy- 
szeniow ców  n a  ow ych  „w iecach", a pó­
źniej w podzięce za przybycie u k az a ły  się 
w  „In fo rm ato rze" zrazu  d e lik a tn e  słów ka, 
a  późn iej obelgi. — T ak  było w P oznan iu .

T rochę inaczej — w Bydgoszczy w o- 
s ta tn im  czasie. Był „wiec d ru k a rsk i"  też 
w  sp raw ie  „podw yżki". Z arząd  S tow arzy­

szen ia  przeczuł, n a  co się zanosi, to też
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u ją ł in ic ja ty w ę  w  sw e ręce. N a ow ym  w ie­
cu p rzew odniczy ł n asz  p rezes bydgoski 
m ia ł re fe ra t n asz  p rezes W y d zia łu  Głów­
nego i to n  ogólny w iecu n ad a w a li s tow a­
rzyszen i owcy P ow ażn ie jsi, cz łonkow ie ze 
Z w iązku p rzem aw ia li za zap rzestan iem  
w za jem nych  szykan , za  „pokojem " wśród 
b rac i d ru k a rsk ie j; in n i zw iązkow cy — nie 
n au czen i jeszcze dośw iadczeniem  — w ole­
li uderzyć w ton bojow y i użyć zw rotów  
o ch a rak te rz e  osobistym . K oniec końcem  
uchw alono  uzgodn ioną rezolucję, k tó ra  
głosiła, że w  sp raw ac h  cenn ikow ych  i to ­
w arzy sk ich  stow arzyszeniow cy i zw iąz­
kow cy m a ją  w spóln ie p racow ać, o raz że 
S tow arzyszen ie  m a  ta k  sam o  rac ję  by tu  
ja k  i Z w iązek .— To osta tn ie  było d la  n a r  
w ie lk im  p lusem , bo rac ję  by tu  i is tn ien ia  
Stow. stw ie rdz ili zw iązkow cy.

Atoli „pokój" w d ru k a rs tw ie , — zd aw a­
ło się, — u p ra g n io n y  d la  bydgoskich 
zw iązkow ców , p rzem ien ił s ię  n as tęp n ie  w 
„w ojnę", n ie  o tw a r tą  copraw da, lecz — 
co gorsza  — w ojnę  p o d stęp n ą , u k ry tą .

W ładze wyższe klasow ego Z w iązku po­
s ta n o w iły  w alczyć ze Stow  . a  n ie  p e r t r a k ­
tow ać i je  uznaw ać. W ydano  odpow iednie 
in s tru k c je  w  celu ze rw a n ia  tego „pokoju", 
w celu zgn iecen ia  n ie n aw is tn e j im  o rg a­
n izac ji.

Z w iązek k lasow y ro zrzu c ił pośró d  ko­
legam i bydgoskim i u lo tk i, w k tó ry ch  po ­
d a w a ł „ze zgrozą", że S tow arzyszen ie n ie  
podpisa ło  żąd ań  31 proc. o podw yżkę. — 
C h arak te ry sty czn e  je s t to że Zw iązek zwo­
ła ł z jazd  zarządów  do P o zn an ia  n a  k ilka 
dni pirzed te rm inem , w k tó ry m  m ia ła  sie 
zebrać R ada W spólnoty  aby pokrzyżow ać 
s ta ra n ia  nasze j o rg an iz ac ji o podw yżkę i 
w ciągnąć  ją  n a  n iebezpieczne tory , prze-7 
postaw ien ie  dem agogicznego w niosku  31 
p ro cen t podw yżki

My p o staw iliśm y  w niosek  oddzielny  o 
24 mroopint podw yżki.

B ydgoscy ko ledzy  p rzekonali sie. że 
ty tk o  ob łudą, n iezem  wiecei. k ie ro w a ł sic 
Z w iązek u rz v  o m a w ian iu  tego ..pokoin"

O kazała  się tu  s łu szność s ta ry c h  n ie ­
w zruszonych  n raw d . że n ie  m o żn a  nogo. 
dzić dw u św iatopoglądów : ..w atki z k am . 
ta lom " i ..w spółpracy  Z k ap ita łem ". M1’ 
w y b ra liśm y  w spó łp race. Zw iązek w y h ra’ 
w aike. K a p i t a ł  w  p ro d u k c ji iest, czyn­
n ik iem  n a t u r a l n y m ,  w iec n  i e z w  a  l- 
c z o n y m  — i ideologia M asow ców  mus? 
upażó  p redzej ozv ró żn ie i.

My w  +o w ierzym y, lecz wobec dem a­
gogii Związku, m usim y postąpić kopso. 
kw eptpie i raz po zaw sze przesiać tep we. 
7oł <rrvsdvieki m usim y wvtraoi<* im z rek?
brs/, i ąorHomi Homagogicznej p rzec iw sta ­
w i ó p raw dziw e fak ty .

Ce!em togo w niosku  M asow ców  w  s r r a .
w >  żodań  31 proc ro ^ iw ż k i było zrobie- 
I) e "am.etn. aż do s tro ik u  w tocznie.

Nie potrzeba rbvba tłum aczyć, że 
•./ciągniecie w  pułapkę dem agogicznego
w niosku dosz!ibvśm v prosto  do ..  s tro i­
ku. pa k tó rym  w ys/U be d ru k arze . i° k  Za­
b łocki n a  m ydle . G dyby ta k i s tr a jk  był

w ygrany  (w co dziś n ik t chyba n ie  wierzy) 
Zw iązek og łosiłby  s ię  oczyw iście jedynym  
trium fato rem , a  jeżeliby s tra jk  był p rze­
g rany  to Z w iązek zw aliłby  c a łą  w inę  n a  
S tow arzyszenie Nic więc p rzyw ódcy  Zw ią­
zku n ie  trac ili, n ic  n ie  ryzykow ali, bo ich 
pensje sz lyby  sw o ją  d rogą; a że ogół d ru ­
karzy  po w ysprzedaw ałby  sw oje g ra ty , to 
cóż to ich  obchodzi. A potem  n a  koszty  
s tra jk u  śeiągm iętoby d rogą specja lnych  
opodatkow ań, śc iąg an y ch  p rócz sk ład ek .

P am ię ta m y  te  czasy, k ilk a  s tra jk ó w  
przeszliśm y, a z n ic h  pozostało  dośw iad­
czenie.

Z nam y przecież tych  p a ten to w an y ch  
.obrońców", z k tó ry m i razem  ta k  n ie d aw ­
no jeszcze p racow aliśm y  w  Z arządach  
Zw iązku. N a zeb ran iu  s tra jkow em  k rzy ­
kacze, rad y k a ln i, a  gdy p rzy jd z ie  do ro ­
kow ań z p racodaw cam i — tchórze. P rz y ­
pom nę tu , kom u należy , ja k  ci „obrońcy" 
zachow yw ali się n a  k o n feren c ji z praco- 
iaw cam i u In sp ek to ra  P ra c y  w Bydgosz­
czy podczas o sta tn iego  s tra jk u  P rzy sz li z 
uniżomością, drżeli, s łow a n ie m ogli w y­
mówić, ty lko  w stronę  in sp e k to ra  pad ło  od 
"z as u do czasu  zd ław ionym  głosem  słowo, 
w obaw ie, aby  n ie s trac ić  ..dobrej kondy- 
cyjki", procentów , k tó re  m ie li — rzecz cie­
kaw a  — ty lk o  delegaci. Ot — przyw ódcy. 
A przecież s tra jk  się n ie  za łam yw ał, ty lko  
z P o zn an ia  n ad ch o d ziły  złe w ieści. A pó ­
źniej pow iedzia ło  się: „pan  d y rek to r m nie 
p rzy jm ie?  — przecież co było, n ie  jest. m e 
nisze się  w re je s tr"  N ajw ięksi ra d y k a li n a  
zeb ran iach  i w p o g ląd ach  s ta w a li s ię  naj- 
un iżeńszym i. o ile O trzym ali „dobrą" k o n ­
dycję Bydgoszcz ta k ie  typy  zna dobrze.

W  W arszaw ie  robi s ię  ta k i s tra jk  jesz­
cze inaczej Oto s ław a  tow  B urko ta , r e d a k ­
to ra  „W iad. G ra f"  n a  ze b ran iu  zarządo- 
wem  w Bydgoszczy p rze d  o s ta tn im  s t r a j ­
k iem : T ygodnik  „Ś w iat" — k tóż go n ie  
-n a?  Otóż podczas s t r a jk u  ow a d ru k a rn ia  
k tó ra  go d ru k o w a ła  .nie chc ia ła  podw yż­
szyć p en s ji. „Św iat" n ie  w ychodził, aż r e ­
dakcja  zdecydow ała się  oddać go do d ru ­
k u  d ru k a m i, k tó ra  podw yższy ła  pensje 
p racow nikom  i b y ła  w  zgodzie ze Zw ią­
zkiem  A toli tam  n ie  pozw olono d rukow ać 
.Św iata", red a k c ji ośw iadczono, że m a  po­
sta ra ć  sie sa m a  o podw yżkę u w łaścic ie la  
poprzedniej d ru k a rn i, inaczej . św ia t"  n ie  
wyjdzie. R ed ak c ja  n ie  m ia ła  w p ły w u  n a  
pracodaw cę, a un iem ożliw ien ie w y d an ia  
‘ygod n ik a  w W arszaw ie  zm usiło  ją  do te ­
go. że w y sia ła  m a n u sk ry p ty  d o . . .  W ie- 
’n ia , gdzie =kładał ie a u s tr ia c k i zecer. — 
\  że ze rer P o lak  n ie  mófft zarob ić m ogąc 
pracow ać n a  cenn ikow ych  w a ru n k a c h  —- 
cóż to czerw onych d y k ta to rów  obchodzi... 
Czem gorzej — tem  lepiej.

P odczas o sta tn iego  s tra ik u  w arszaw ­
skiego Zw iązek ..żół+v“ podp isa ł urnowe z 
p raco d aw cam i na 109 59 zł. m in im um , k tó ­
ry  Zw iązek czerw ony obalił, gdyż m ia ła  
ten  jedyny  b łąd  że pi« bvło podp isu  czer­
w onego ..dyk ta to ra". M iał on w ciągu  t y- 
g o d n  i a zaw rzeć lepsza urnowe, a n ie  za­

w arł żadnej naw et w  c iągu  r o k u ;  a p rze­
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cież Z w iązek k la s  w W arszaw ie  je st „ je­
d y n ą  s i ln ą  o rg an zae ją . T am  dziś 
p ra c u ją  po 50, 63 i 70 z ło tych  n a  
tydzień , a  ty lko  szczęśliwcy, k tó ry ch  się 
p o k azu je  p a lca m i p o b ie ra ją  daw ne m in i­
m u m  (Jednodn iów ka „D rukarz  W arszaw ­
sk i"  z g ru d n ia  1927). Doszło naw et do tego 
że „w ielcy b u rżu je" (R ada Org. P rzem ysłu  
Graf.) zw róciła  się  do tych  obrońców  pro- 
le ta r ja tu " , aby ci u reg u lo w ali pensje  w 
„k u rn ik ach " , w y tw arza jąc y ch  k o n k u ren c ję  
pow ażnym  zakładom , p rzy n a jm n ie j do 60 
z l  tygodniow o. T ym czasem  „k u rn ik i"  i 
„śm ie tn ik i"  m ia ły  dużo p racy  a d ru k a rn ie  
p łacące m in im u m  były bez pracy . To też 
o rg a n iz a c ja  pracodaw ców  ośw iadczyła w y­
ra ź n ie  „dyk tato row i" czerw onem u, że w ta ­
k ich  w a ru n k a c h  żadna  um ow a z „ jedy­
nym " Z w iązkiem  nie będzie zaw arta . I do 
dziś jej n iem a, W arszaw a  je s t bez cennika.

P rz y p a tru ją c  się tem u  k in  topow i k la ­
sow em u, — jakżeż m ożna w ierzyć w szcze­
rość imtencyj czerw onych działaczy  Słowo 
. podw yżka" to a tu t w ich rę k u  o zdobycie 
w pływ ów , n a  „podwyżce" chcą żerować. — 
Ale n a  ta k  sp ry tn y  „kaw ał"  n ie  d a  się 
w ziąść S tow arzyszenie m im o groźby „gnie­
wu lu d u "  O błuda k lasow ców  zn a la z ła  już 
sw o ją  ocenę.

P o zo sta jem y  p rzy  sw oich h a s ła c h  i n ie ­
w zruszonych  p raw d ac h  D rogą w spó łdz ia­
ła n ia  p rac y  z  k ap ita łem  w  p ro d u k c ji bę­
dziem y dążyć do rzeczyw istego, trw ałego , 
n ie  p rze lo tnego  dobroby tu  d ru k arzy .

G e d r  o y ć.

NOWOCZESNY RUCH 
ZAWODOWY.

Ja k  w  każdej dziedzinie życia  społecz­
nego, ta k  i ru c h u  >zawodowym w zm ógł się 
w  o s ta tn im  czasie znaczny  postęp. D osko­
n a ły m  w yrazem  tego postępu  je st A nglja, 
gdzie w czasie s tra jk u  generalnego  i po 
jego zakończen iu  poczęto szukać now ych 
d róg  do n ap ra w y  n iezdrow ych  s tosunków  
w dziedzin ie ru c h u  zawodowego. W iem y, 
te  w y siłk i poszły w k ie ru n k u  uw olnienia  
zw 'ązkćw  zawodowych od w pływ ów  par- 
tyjno-politycznych, oraz w  kierunku za­
bezpieczenia norm alnego biegu życia 
państwowego 1 uchronienia go od prze­
wrotów, w yw oływ anych politycznem i 
strajkam i itp-

W y siłk i rzą d u  i spo łeczeństw a an g ie l­
skiego uw ieńczone zostały  szereg iem  u- 
chw ał, pow ziętych  przez Izbę Gm in, r e ­
zu lta tem  czego je st s ta łe  choć pow olne 
w yzw alan ie  się ru c h u  zaw odowego z pod 
w pływ ów  socjalistyczno-kom unistycznych . 
Zaznaczyć w ypada, że socjalistyczne zw ią­
zki zaw odow e Im p erju m  B ry ty jsk iego  li­
czyły ong iś b lisko  7 m iljonów  członków. 
M asa ta  p row adzona d rogam i p rzew ro tu  
i a n a rc h ji m ogła uczynić w iele złego ży­
ciu społecznem u i państw ow em u, stać  się 
p ań stw em  w państw ie  i te rro rem  dyk to ­
w ać sw e żąd an ia . S ystem  podobny w

p ań stw ie  o ta k  w ysokiej k u ltu rz e  ja k  W. 
B ry ta n ja  m usiał zbankrutować. Jeszcze 
dosadn iejszym  p rzy k ład em  są  W łochy, 
k tó re  do tychczas p o k u tu ją  za k ró tk ie  
chw ile kom unistycznego  pan o w an ia .

P o lsk i ru c h  zaw odow y po su w a się choć 
w  pow olnem  tem pie za zag ran icą . K laso­
we zw iązki zaw odowe z d n ia  n a  dzień 
tra c ą  n a  sile a  tw orzą się nowe, apo li­
tyczne, dostosow ane do potrzeb życia rze­
czyw istego. Zw iązki te b io rą  coraz w ięk­
szy  udzia ł w  budow ie gm achu  p ań s tw o ­
wego, przez co w w ychodzących u staw ach  
za n ik a  p ie rw ia s te k  k lasow y (stronniczy). 
P odstaw ow em  dążeniem  now oczesnego r u ­
chu  zawodowego je st w spółdziałanie pra­
cy z kapitałem , a przez to tworzenie do­
brobytu ogólnego. N ędza i m asy  bezro­
botnych  nie są dowodem  „panowania ka­
pitalizm u” ale przeciwnie — braku kapi­
tała.

N ow oczesne zw iązk i zaw odowe p ra c u ­
ją  też n a d  w y szukan iem  p la tfo rm y , n a  
ja k ie j n as tąp iło b y  po rozum ien ie  m iędzy 
p ra c ą  i k ap ita łem . U w ażając, iż w szelkie 
p rzew ro ty  rodzą  się sk u tk iem  biedy k las 
robotn iczych  — w y tęża ją  zw iązki sw e w y­
s iłk i w  k ie ru n k u  należy tego  w ynagrodze­
n ia  za pracę, pozw alającego  pracobiorcy 
n a  za ła tw ien ie  w szystk ich  potrzeb m a- 
te rja ln y c h  i k u ltu ra ln y c h  i s ta n ia  się po­
w ażnym  k o n su m en tem  co leży p rz e ie -  
w szystk iem  w in te resie  p racodaw cy. — 
K w est ja  ta  ro zw iązan a  zosta ła  całkow icie 
przez S tan y  Z jednoczone i s ta m tą d  czer­
pać  n am  należy  naukę .

P om iędzy innem i zaw odam i n a  te ren ie  
R zeczypospolitej P o lsk ie j w y b itn ą  ro lę od­
g ryw ali i o d g ry w a ją  d ru k arze . T ak  za 
czasów  zaborców , ja k  i dzisia j d ru k a rze  
stan o w ią  g łów ną a rte rję , w k tó re j k rążą  
zarodk i now ych dążeń  i po trzeb  w k ie ­
ru n k u  u d o sk o n a len ia  system u o rgan izo ­
w a n ia  się w zw iązki zawodowe. W idząc, 
p rze d  k ilk u  la ty , że w  zorgan izow anych  
szeregach  w k ra d a  się fe rm en t k lasow y, 
szkodzący  w p ierw szym  rzędzie zaw odow i 
d ru k a rsk ie m u , postanow ili d ru k a rze  stw o­
rzyć o rgan izac ję , w o lną od w pływ ów  po­
litycznych , m a ją c ą  n a  celu ty lko  dobro 
zaw odu. Imipuis do tego d a ły  ziem ie za­
chodn ie P o lsk i i pow sta ło  Stowarzyszenie  
Drukarzy i  pokrewnych zawodów Polski 
Zachodniej. W ślad  za W ielkopo lską i 
Pom orzem  posz ła  i W arszaw a  s tw a rz a ją c  
Zw iązek D ru k a rzy  „P raca  P olska".

W  d n iu  18 i 19 lu tego  rb  odbędzie się 
w  T o ru n iu  II. Z jazd D elegatów  S tow arzy­
szenia, n a  k tó rem  poruszone zo s tan ą  b a r­
dzo w ażne za g ad n ien ia  W p ły n ą  też za­
pew ne w niosk i o rozszerzenie dzia ła lnośc i 
S tow arzyszen ia  n a  ca łą  P olskę P ra c a  w 
ty m  w y p ad k u  by łaby  ciężką i zapow ia­
d a łab y  się n a  la ta  całe Sądząc je d n ak  
z do tychczasow ych postępów  p racy  i z 
sta łego  pow iększan ia  się szereeów  Stow. 
p ra c a  w ydać m oże p iękne  w ynik i.

Andrzej Węgrzynowski.
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Poniżej podajemy dla orjentacji tabelkę nowych płac w zawodeie naszym ważna od
1 lutego 1928 roku.
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PO SIE D Z E N IE  RADY  
WSPÓLNOTY

odbyło się w dn iu  14 s ty c zn ia  r. b. przy 
udzia le  kom ple tu  członków . N a po rządku  
dziennym  były: 1. sp raw a  zarobkow a,
2 w akacje , 3. sp ra w a  uczni, 4. za liczenie 
d ru k a rs tw a  do przem ysłu .

Ad 1. pp. p racodaw cy  uzna ją , iż n a le ­
ży się podw yżka zarobków  wobec coraz 
w zras ta ją ce j drożyzny. P P . p racodaw cy 
zobow iązują się, p re te n s je  p racow ników  
n a  ze b ran iu  ogólnem  Z w iązku  Z akł. Graf. 
poprzeć.

Ad 2. Jak k o lw iek  pp. p racodaw cy  n ie  
u w aż a ją  w y ro k u  S ądu  P rzem ysłow ego w 
P o zn an iu  za ostateczny, godzą się, ze 
w zględu n a  dobro ogółu pracow ników , 
a  zw łaszcza członków  S tow arzyszenia , n a  
w yrok  i n ie  będą przeciw  u s taw o m  obo­
w iązu jący m  oponow ać.

Ad 3, Postanow iono  p rze jrzeć  p rze p i­
sy  p raw ne. Ze s trony  pracow ników  p ro ­
p o n u je  się stw orzenie sekcji uczn i p rzy  
Tow. G raficznym  w P oznan iu .

Ad 4. U chw alono dalsze k ro k i p rzed ­
sięw ziąć d la  dobra  zaw odu  graficznego.

.

N a sk u te k  uchw ał R ady  W spó lno ty  od ­
było się w dn iu  19. bm  ogólne zebran ie 
Z w iązku  Zakł. Graf., k tó re  uchw aliło  10% 
podw yżki zarobków . P ie rw sza  w y p la ta  
obow iązu je w p ierw szym  ty g o d n iu  po 
1 lu tym .

KOMUNIKATY
W YDZIAŁU GŁÓWNEGO

W obec k o m u n ik a tu  Z w iązku  Z akładów  
G raficznych  w sp raw ie  podw yżki ośw iad­
cza się:

*W R adzie W spó lno ty  m ow a by ła  jed y ­
n ie  o podwyżce d la  w szystk ich  kolegów. 
Ze sw ej stro n y  W ydział G łów ny przedsię- 
w eźm ie stosow ne k rok i. Kolegów n a  P™- 
w in cji w zyw am y tw ard o  stać  p rzy  dotych- 
czasow em  s ta n ie  W iadom em  bow iem  jest, 
że w  w ielu  m iejscow ościach  n a  p row incji 
d rożyzna  ró w n a  się m ia s tu  P oznan iow i i 
n ie  są  uzasadn ione zniżki procentow e.

OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
K an d y d a tam i n a  członków  Stow. D ru­

k arzy  i pokr. zaw. P o lsk i Z achodniej są 
n a s tę p u ją c y  kol.: D erew ecki W ładysław ,
traw iacz  rotogr., R óhrich  K arol, re tuszer, 
O rzechow ski W iktor, fo tograf rap r., R a­
ta jsk i W alte r, m aszy n ista .

Zebranie plenarne Stow. D ru k a rzy  i 
pokr. zaw . P. Z okręgu  pozn. odbędzie 
się w sobotę, dnia 25 lutego rb. o godz. 19
w lokalu  posiedzeń „Koła Senjorów ", Al. 
M arcinkow skiego  26.

P o rządek  obrad  podany  zostan ie osob- 
nem  uw iadom ieniem .

Z arząd  okręgu  pozn. u p rasz a  sw oich 
członków  aby we w szelk ich  sp raw ach  do­
tyczące Stow. zg łaszali się n a jp ie rw  do 
za rząd u  okręgow ego. K orespondencje n a ­
leży n ad sy łać  n a  ręce se k re ta rza  kol. Te- 
rakow sk iego  M arjana , Poznań , ul. S trze­
lecka  20, I p tr . W szelkie zm iany  ad resu  
członków  o raz zm ian a  m ie jsca  p racy  n a ­
leży n a ty ch m ias t donieść zarządow i, ce ­
lem  doręczenia okólników .

Adresy członków Zarządu okręgu  
poznańskiego:

prezes: J a n  O tu lakow ski, P oznań , G órna
W ild a  45;

se k re ta rz : T erakow sk i M arjan , ul. S trze ­
lecka 20, I p tr . 

sk a rb n ik : S tefan  K ubanek , P oznań , u lic a  
F ab ry czn a  34 I 1.

Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
SPRAWOZDANIE 

z Rocznego W alnego Zebrania Stow arzy­
szenia Drukarzy i pokr. zawodów Polski 
Zachodnie], Okręg Poznański odbyte
w niedzieię, d n ia  15 styczn ia  rb. w  lokalu  
posiedzeń  K oła S enjorów  przy  Al. M ar­
cinkow skiego.

O godz. 11,15 zagaił p rezes O kręgu  kol. 
O tu lakow sk i zeb ran ie  h as łem  „Cześć
sztuce", w ita ją c  obecnych  n a  s a li: p rz e d ­
staw ic ie la  red a k c ji „P rzeg ląd u  G raficzne­
go" p. W ojciechow skiego, p rezesa  O kręgu 
bydgoskiego kol. R a ta jsk iego , członków  
W ydz. Gł. ja k  i resztę  dość liczn ie zeb ra ­
nych  członków . Po odczy tan iu  p o rządku  
obrad, kol. p rezes oznajm ił, zaszła  po­
trzeb a  w sun ięc ia  w po rządek  ob rad  m iędzy 
p u n k t 2 a  3pcnprawki a m ianow icie: ko m u ­
n ik a t za rząd u  dotyczący R ady W spólnoty , 
n a  co zeb ran ie  s ię  zgodziło.

P rzew odniczący  w y k azał w ażność po ­
wyższego k o m u n ik a tu , o zn a jm ia jąc  człon­
kom , iż w  sobotę, d n ia  14 styczn ia  o d ­
b y ła  się k o n fe ren c ja  4 członków  z łona 
W ydz. Gł. z p rzedstaw ic ie lam i Zw. Zakł. 
G raf w siprawie podw yżki płac, w ak acji 
o raz in n y ch  w ażnych  zag ad n ień  ty c ia  n a ­
szej o rgan izac ji. R efe ren tem  w te j s p ra ­
w ie był p rezes W . Gł. kol. S zczepaniak , 
k tó ry  w dłuższem  p rzem ó w ien iu  p rzed ­
s taw ił zeb ran y m  tok  dyskusji, ja k a  to ­
czyła się n a  posiedzeniu  R ady W spólno­
ty. P ropozycje ze s trony  członków , aby 
S tow arzyszenie połączyło się ze Zw. Zaw. 
D ruk. w kw estji u z y sk a n ia  podw yżki w y­
w ołały  obszerną dyskusję , k tó rą  p rze rw a­
no, a decydu jącą  uchw alę  postaw iono  pod 
w nioski.

P ro tokó ły  z osta tn iego  Rocznego W a l­
nego Z eb ran ia  ja k  i półrocznego W a ln e ­
go Z eb ran ia  odczytał se k re ta rz  kol. K ul­
czyński. Do pierw szego w niósł sp rosto ­
w an ie kol. K łosow ski, re sz ta  zos ta ła  bez 
zm ian  p rzy ję ta .

P rzew odnictw o W alnego  ze b ran ia  po- 
raczono  prezesow i W . Gł. kol Szczepa­

n iakow i, k tó ry  pow ołał do p ió ra  kol.
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P iep rzy k a  Leona, jako  ław nicy  zasied li 
kol. P rzy b y lsk i i kol. B iskupsk i. N astą ­
p iły  w ediug  p o rząd k u  w ygłaszan ie  s p ra ­
w ozdań przez członków  ustępu jącego  za­
rządu . Jako  p ierw szy  zab ra ł gios p rezes 
O kręgu  pozn. kol. O tu lakow ski. M ówca 
o k reśd i w  sposób ja sn y  i rzeczow y d z ia­
ła, ność całego za rządu , a n iew dzięczną i 
odpow iedzia lną  p rac ę  ze s tan o w isk a  ja ­
ko p rezes Nie szczędząc ostrych  za rzu ­
tów  pod ad resem  tych, k tó rzy  obojętnością 
lu b  z in n y ch  pobudek  n ie p o m ag a ją  za­
rządow i w jego p racy , lecz sto ją  n a  p rze­
szkodzie w w szelk ich  jego poczynaniach . 
Apel rzucony  do w szystk ich  członków, 
aby  koleżeńskość u trzy m ać n a  p raw d zi­
w ym  pozornie, zn a laz ł w yraz u  w szystk ich  
kolegów  P rzechodząc kolejno z d z ia ła l­
ności kasow ej, k tó ra  w ykazu je  w roku  
ub ieg łym  pow ażny p lus, m ów ca zw rócił 
uw agę n a  a d m in is tra c ję  w ew n ętrzn ą  o r­
gan izacji Stow. i po trzebę z a k ła d a n ia  filji 
n a  p row incji, z jednoczenie n iezorganizo- 
w anych  kolegów  zw łaszcza po m niejszych  
m ia s ta ch  na p row incji, u w ażając  jako  
n a jw ażn ie jsze  zad an ie  do spe łn ien ia . Za 
o kazane  szczere chęci w  sw ych postan o ­
w ien iach , n a  przyszłość, m ów cę nagrodzo­
no ok laskam i.

K ró tk ie sp raw o zd an ie  kasow e z dzia­
ła lnośc i ja k o  sk a rb n ik  zdaw ał kol. K u­
ban ek  N ato m ias t w y czerp u jącą  re lac ję  
k om isji rew izy jne j z odbytej rew iz ji k a ­
sy  zdaw ał kol. B łaszkow ski, kol. Turo- 
wicz n a to m ia s t z b ib ljo tek i (Spraw ozda­
n ie  roczne s e k r  i b ilan s k asy  okręg. — 
p a trz  sp raw ozdan ie  roczne.)

W  im ien iu  Kom. K -0  refero w ał kol. 
P ie rzg a lsk i Po udzie len iu  ab so lu to rju m  
i u ch w a len iu  ren u rn erac ji u s tęp u jącem u  
za rządow i p rzystąp iono  do w yboru  now e­
go zarządu , w którego  sk ła d  w eszli: kol. 
O tu lakow sk i jako  prezes, D anielew ski, w i­
ceprezes, T er akow sk i sek re tarz , K ubanek  
sk a rb n ik , T urow icz b ib ljo tekarz , B isk u p ­
s k i i S tro iń sk i rad n i, B łaszkow ski i 
P iep rzy k  rew izorzy. S tęczniew ski zast. r e ­
w izora. P rzew odniczącym  K. K. O. m ia ­
now ano  koi. B łaszkow ski ego, dalszych 
członków  K. K. O. zlecono za rządow i k o ­
optow ać.

N astępn ie  przy ję to  5 k an d y d a tó w  n a  
członków  S tow , a m ianow icie: Spychał, 
W ojciechow ski, P okorsk i, D om iniak, Ja- 
rzem bow ski, C zerniejew icz z P oznan ia , 
S kó rsk i z Leszna.

N ajw ażn ie jszym  p u n k te m  obrad  były 
w ybory 9 członków  n a  m a jąc y  się odbyć 
w  T o ru n iu  Z jazd delegatów . W  kw estji 
fo rm alne j zab ie ra li głos poszczególni 
członkow ie, k ład ąc  n ac isk  n a  w ażność 
w yborów  i dobór członków  jak o  delega­
tów, u p raw n io n y ch  do p rzy jęc ia  m a n d a ­
tów n a  p rzysz łych  członków  W ydziału  
G łównego ja k  i członków  k om isji re d a k ­
cyjnej. W yboru  delegatów  dokonano  przez 
ak lam ację . W ybrano  zatem  n a s tę p u ją ­
cych kolegów : Łęckiego, K ubiaka , W ó jc ia­
ka. S zafran k a , P iep rzy k a , K ąkolew skiego, 
P rzybylsk iego , W oźn iaka, K ulczyńskiego,

jak o  zastępców  kol.: M ańczaka i B łaszkow- 
skiego.

P od p u n k te m : W niosk i członków , u- 
ehw alono n as tęp u jące  w niosk i: 300 zl n a  
zak u p  k siążek  d la  b ib ljo tek i S tow  okr. 
p o zn , 50 zł d la  Polskiego Tow. G raficzne­
go, 100 zl n a  zakup  ram y  z fo tog ra fjam i 
d la  25-letn. Jub ila tów  Stow. okr. pozn. — 
Z m ianę s ta tu tu  Stow .art. II dodać p a ra ­
grafy , aby now ow stępu jąc i członkow ie 
op łaca li w pisow e we w ysokości uchw alo ­
nej przez Z jazd delegatów . — S kreślen i 
członkow ie m ogą być p rzy jęci n a  p raw ach  
now ow stępującego  członka, za o p ła tą  po­
dw ójnego w pisow ego. — Z m ianę § 39, 
k tó ry  to zlecono delegatom  okręgu  do 
ściślejszego opracow ania. — Z m iana 
p u n k tu  21 reg u la m in u  w sparć  — W szyst­
kie te w niosk i uchw alono  jednom yśln ie. 
P onad to  za rząd  p rzed staw ił p ro jek ty  re ­
gu lam inów : d la  zarządów  okręgow ych,
d la kom isji rew izy jnej W ydz. Gl. o raz d la  
o rg an u  Stow.

Z pow odu je d n ak  spóźnionej po ry  nie 
ro zp a try w an o  ty ch  p ro jek tów  a zlecono 
delegatom  okręgu.

N astępn ie  om aw iano  sp raw ę a k c ji  ce n ­
n ikow ej z Zw. Zaw. D rukarzy . Po obszer­
nej d y sk u sji za i  c e n tra  zlecono za rządo ­
wi i W ydz Gl. w olną rękę ; zależnie od 
odpow iedzi Zw. Zakł. Graf. n a  prośbę o 
podw yżkę.

N a tem  w yczerpano  po rządek  ,obrad  i 
o godz. 4 so lw ow ał przew odniczący zeb ra­
nie, dzięku jąc  członkom  za liczne p rzy ­
bycie i w y słu ch an ie  rzeczow ych obrad.

Pe-K a.

Kronika

„T echn ika  G raficzna”. N a początku  
styczn ia  u k aza ł się n r. 12 „T echn ik i G ra­
ficznej". M iesięczn ik-organ  Polskiego 
Tow. G raficznego w P oznan iu . T reść: Od 
W ydaw nictw a, Uczeń i obow iązki wobec 
n iego (dokończenie), Z atruc ie  ołowiem , 
K onkurs (F a rb a  P o lska); R ysunek  w d ru ­
k a rs tw ie ; S k ąd  pochodzi a lfab e t? ; Echo 
w ystaw y  g raficznej w P o zn an iu ; A rch i­
w um  G raficzne; Nowe drogi w zestaw ie 
akcydensow ym ; R ozm aitości i rzeczy cie­
kaw e; P rzeg ląd  czasopism  i dzieł facho­
w ych. — P ism o to za s łu g u je  n a  uw agę 
w szystk ich  d ru k a rz y  Je st to jedyne pism o 
fachow e w Polsce, k tó re  w dostępny  i 
p rak ty czn y  sposób po d a je  zag ad n ien ia  
te ch n ik i g raficznej. K ażdy zeszy t in n a  
o k ład k a  kolorow a, co tem  bardz ie j pod­
nosi w yg ląd  zeszytu  W szystk im  czytel­
n ikom  naszym  polecam y to w ydaw nictw o, 
ze w zględu n a  n isk ą  cenę abonam en tu , 
bo 2,— zł k w arta ln ie . P rzed p ła tę  „Tech­
n ik i G raficznej" p rzy jm u je  A d m in is trac ja  
P oznań , A leje M arcinkow skiego 18, lub  
konto  czekowe P. K. O. P o zn ań  n r. 2C6 598.

„G rafika  P o lsk a”. Po k ilk u  m iesięcz­
nej p rze rw ie  u k az a ł się n r. 3. T reść b a r ­
dzo b o g a ta  w ilu s tra c je  — n a  poziom ie ar-
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tystycznym . W ydaw nictw o  — pod  w zglą­
dem  w yglądu  — dorów na podobnem  w y­
daw nictw om  zagran icznym . B rak  ty lko 
m a te r ja lu  — d la  sk ład acza  — sz tu k i sto ­
sow anej. C ena bardzo w ysoka bo 6,— zł. 
za zeszyt. Szkoda, że w ydaw nictw o to  c ie r­
p i n a  „ trudnośc i w ydaw nicze". P isze od 
s ieb ie  „.... tru d n o  n am  zapew nić reg u la rn e  
uk azy w an ie  się dalszych  zeszytów " — 
„.... n ie  rezygnu jem y  z naszych  usiłow ań: 
dalszego w y d aw an ia  „G rafik i P o lsk ie j". 
Jest to sm u tn em  św iadectw em  obojętnoś­
ci b rac tw a  „C zarnej S ztuk i" d la  w ydaw ­
n ictw  fachow ych.________

POLSKIE TOWARZYSTWO GRAFICZNE 
w Poznaniu.

ROCZNE W ALNE ZEBRANIE 
członków  P. T. G. odbędzie s ię  w środę, 
dnia 15 lutoflo r. b. w lo k a lu  posiedzeń 
„k o la  Sen joru  w", A leje M arcinkow skiego 
26, o godz 19-tej.

P o r z ą d e k  o b r a d :  1. Z agajen ie;
2. W ybór p rezy d ju m  W alnego  Z eb ran ia ;
3. O dczytanie p ro tokółu  z o sta tn iego  Rocz­
nego W arnego Z eb ran ia ; 4. S praw ozdan ie 
Z arządu : a) prezesa, b) se k re ta rza , c)
sk a rb n ik a , d) b ibrjo tekarza , e) kom isji 
red  „ te c h n ik i  G raficznej", f) P o lsk ie j W y­
staw y  G raficznej; 5 S praw ozdan ie  kom isji 
rew izy jn e j; 6. Udzierenie Z arządow i po­
k w ito w an ia ; 7. W nioski członków ; 8. W y­
bór now ego Z arządu : a) p rezesa  i w ice­
prezesa , b) se k re ta rza , c) sk a rb n ik a , d) 
b ib rjo tekarza , e) dw óch rad n y ch , f) 3 
członków  kom isji rew izy jnej i 2 zastęp ­
ców; 9. W nioski bez u ch w a l; 10. W olne 
glosy; 11. Z am knięcie. Z a r z ą d .

CZERWONY PREZES Z TORUNIA 
PROTESTUJE...

Po co ta komedja?
Do

P a n a  P io tra  K ordylew skiego 
re d a k to ra  odpow. „D ru k arza  Polskiego"

w P oznan iu . 
P ow ołu jąc  się n a  obow iązujące u s ta ­

wy p rasow e proszę o zam ieszczenie po­
niższego sp rostow an ia:

„W n u m erze  12 „D rukarza" z r. 1927 
n a  s tro n ie  9 zam ieszczono pod nag łów ­
k iem  „Z okręgu  to ruńsk iego" m. in. n a ­
stęp u jące  zdan ia : „L in o ty p is ta  ten,
zw iązkow iec, odszedł n a  w łasne życze­
n ie  z D ru k a rn i T o ruńsk ie j w nadzie i, że 
p rezes m iejscow ego okręgu  Z w iązku, ja ­
ko k ie ro w n ik  linotypów  w D ru k a rn i Ro­
botniczej p rzy jm ie  go ta m  w kondycję  
ilub też w sk a że in n ą  kondycję n a  m ie j­
scu. O kazało tSir*TMlnak, iż p rezes Zwiąr- 
izku w olał sobie zaangażow ać innego 1* 
no typ is tę  sw ojego p u p ilk a , będącego n a  
posadzie gdzieindziej, a  żonatego, m a­
jącego m ieszkan ie  w łasn e  w  T orun iu , 
n ie  p rzy ją ł."

Z dan ia  powyższe za w ie ra ją  n ie p ra w ­
dę, gdyż D ruk. R obotnicza od 1 styczn ia

1927 r. (a w ięc n a  7 m iesięcy przed  odej­
ściem  odnośnego lin o ty p is ty  z D ru k a rn i 
T o ruńsk ie j) do d n ia  dzisiejszego nie 
p rzy ję ła  żadnego lino typ isty  

T oruń , d n ia  27 g ru d n ia  1927 r.
(—) P aw eł S trzelecki, 

p rezes Z w iązku  Zaw. D rukarzy  
. O kręgu T oruńsk iego  

G dybym  powyższego sp rostow an ia  
n ie  zna laż ł w num erze n a  styczeń  1928 r. 
„D ru k arza  P olskiego" uw ażać będę, iż 
Szan’. R ed ak to r sp ro sto w an ia  um ieścić 
n ie  chce i w ów czas byłbym  zm uszony 
szukać sob ie n a  inne j drodze zadość­
uczynien ia.

Z pow ażaniem  
(—) P . S trzelecki.

•  *  *

Z am ieszczam y to pism o, aby  kolegom  
naszym  dać n iezb ity  dowód, ja k  tłu m aczą  
się przyw ódcy Z w iązku, zap rzecza jąc  fak ­
tom  ogólnie znanym .

S tw ierdzam y kategoryczn ie , n a  po d sta­
wie zasiąg n ię ty ch  in fo rm acy j u źródła, iż 
za  s ta ra n ie m  p S trzeleckiego, p rezesa 
k lasow ego Z w ązku D rukarzy  w T orun iu , 
do „D ru k arn i R obotniczej" p rzyby ł lino- 
ty p is ta  p. M atecki, a  n ie  p rzy ję ty  został 
bezrobotny zw iązkow iec, o k tó ry m  m ow a 
w n o ta tce  powyżej.

N ależy podziw iać p rzew rotność „czer­
w onego" p rezesa  z T o run ia , k tó ry  w ie­
dząc dobrze o w szystkiem , u d a je  oburzo­
nego i m a  czelność jeszcze grozić.

Redakcja.

Kasa zapom ogowa Stow. D ru k a rzy  i
pokr. zaw odów  P o lsk i Z achodniej w y p ła ­
ciła w m iesiącu  styczn iu  1928 w sp arc ia  
bezrobocia w łącznej sum ie 46,— zł, w sp a r­
c ia  choroby 422,40 zł, w sp arc ia  e m ery tu ­
ry  30,— zł, jeden  członek p ośm iertne  
90,— zł. R azem  w ypłacono zapom óg w 
styczn iu  1928 r. w sum ie 588 40 zł.

I. Kozłowski, kasjer.

t
W piątek , 20 styczn ia 1928 r. 

zmar ł  w P o m an iu . po dłuższej 
chorobie) członek S tow arzyszenia 
D rukarzy , ś. p.

Franciszek Bentkowski
przeżyw szy lat 54. W  Zm arłym  
s trac iła  o rgan izac ja nasza czyn­
nego .cz łonka od czasu zaiożen1 a, 
w spółtow arzysza P ''acy zaś spo ­
kojnego i pełnego pośw ięcenia 
kolegę. Cześć Jego  pam ięci!

Stow. Drukarzy i Pokrew. Zaw ałów  Polski Zach.
W y d zia ł G łów ny*

Wydawca: Stowarzyszenie Drukarzy i Pokrewnych Zawodów Polski Zachodniej.
Czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Poznaniu.


